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OGŁOSZE PRZEDPŁATY. reprezentowali krajów koronnych, lecz poje- 
W Krakowie na miesiąc Maj ..... złr. 2|dyncze okręgi wyborcze; węzeł ich naturą 
„ od 1 Maja do 30 Czerwca . „ 4jrzeczy wskazany z reprezentacyą krajową, bę- 

z przesyłką pocztową w państwie Au- dzie prawie niepodobnym do nawiązania, a 
stryackiem: na miesiąc Maj ..złr. 2 e. 25 konstyttlcyjnie wcale jest nawet niemożliwym. 
Od 1 Maja do końca Czerwca . . „ 4 „ 50|Jedna tylko większość dotychczasowa w Ra- 
O n S a e „|dzie państwa pozostanie ta sama, ponieważ 
ona, zapewniła sobie nową ustawą, niemal nie- 
podobną do uchylenia przewagę; a życzyćby 
tylko można, aby przynajmniej skończyło się 
z grudniową Radą państwa panowanie fikcyj, 


dać, musi doń przemawiać wiara: Bóg mnie Ocze- 
kuje!“ 

Bodajby wszyscy prefekci, ministrowie it: d. 
poszli torem p. Vimont, co tak poczciwie do dzia- 
tek przemawia. Widać, że to jest prawdą, co Ekłe- 
zyasta w roz. GDLXY, 12 powiedział. Duść wska- 
zać miejsce, żeby je ciekawy odczytał. Wyborva 
recepta na choroby umysłu i serca, ale na nie- 
szczęście, mało z niej korzystać może, bo prze- 
cież nie podobna, aby wszyscy na wysokie urzędy 
byli powołani; więc reszta do ogromnej większo- 
ści należąca, odkładając poprawę do lepszych cza- 
sów, pozostanie z głupim uporem przy swojem, 
å jak niegłyś nasz Wojciech Turski powtarzać bę- 

zie... 

„Mamy ołów, wystrzelajmy królów, tyranów 
i panów, a zcóbmy konsulów*. 

Ale jak tn z takich żywiołów utworzyć społe- 
czeństwo ludzi prawdziwie wolaych? Ja przyznaję 
się, że zaczynam marzyć o najlepszej Rzeczypo- 
spolitej, bo dobrej dotąd nie widzę. W około sie- 
bie oddycham w jej atmosferze, mówią mi, że Re- 
publika powszechna jest już w powietrzu; czekam 
więc, zanim z chmurą nie spaduie, a tymczasem 
radbym widzieć jak najdłużej, rząd bez nazwiska 
pod firmą Thiers i Spółka, bo jak wolno giełdo- 
wym wyrazić się językiem, wcale dobre dywidendy 
daje akcyonaryuszom. 

Gdyby nie te nieubłagane cyfry statystyczne, 
możnaby sądzić, że Paryż jest tem dzisiaj, czem 
był przed wojną. Na pozór taki ruch po ulicach 
i bulwarach, taki tłok po kawiarniach i teatrach, 
takież zbiorowisko przy wyścigach konnych, a prze- 
cież wielka w nim zaszła zmiana. Dawniej dzien- 
nie spotrzebowauo mąki 9.240 cetnarów, dziś za- 
ledwie 6.594, zatem mniej o 2.826, wyobrażającym 
ilość chleba wymaganą dzienuie przez 345.000 lu- 
dzi. Widocznie więc luduość miasta o tyle się 
zmniejszyła. Rachunek gości zimową porą przyby- 
wających, okazał, że jest w stosunku jak 3 do 7 
z dodaniem czterech zer- Amerykanie i Rosyanie 

zawsze jeszcze między cudzoziemcami w przewa- 
żuej liczbie. Cerkiew prawosławna mogąca pomie- 
ścić tysiąc osób, była onegdaj odwiedzającymi 
grób Zbawiciela całkowicie zapełnioną, tak przy- 
najmniej donosi Figaro zaglądający wszędzie. 


Hierlim 25 kwietnia. |przedstawiali na zborach w sali Herza, przy ulicy 
(4.) Kwestya następstwa tronu w Brunszwiku, 
która zdaje się przechodzić ciągle przez nowe fazy 
i już w najrozmaitszem świetle. w dziennikach tu- 
tejszych przedstawianą była, zajniuje i po dziś 
dzień, równie niezdeklarowane stanowisko jak przed- 
tem, a protest księcia Karola- Brunszwickiego w 
La Patrie de* Genève, nie jest w stanie przyczynić 
się do wyjaśnienia tćj zawikłanćj sprawy. Wie- 
le prawdy mieści w sobie przeto rada Kładdera- 
tatscha , którą tenże daje zakłopotanemu o nastę- 
pstwo po sobie księciu Brunszwickiemu, żeby naj- 
przód umarł a reszta się już sam ;znajdzie ; ofia- 
rowanie bowiem następstwa tronu jednómu panu- 
jącemu księciu po drugim i nieustanna odmowa 
tychże z obawy przed groźnćm pruskiem Quos ego, 
rzuca światło na dzisiejsze stanowisko wasalów 
miemieckich, a pod dziwaczną formą i bez ścisłe- 
go związku myśli protest księcia Karola nie jest 
bez wartości. Ciekawem jest porównanie przekładu 
tej odezwy w: Nordd. Allg. Ztg iw ivnych gaze- 
tach tutejszych; o ile bowiem ostatnie publikują 
dosłowny przekład, o tylo pierwsza w swym ofi- 
cyalnym zapale starała się tak przełożyć, aby prze- 
bijał jakikolwiek związek, co nie fatwem do prze- 
prowadzenia. 
Iżba panów i parlament rozpoczęły znów prace 
swoje, pierwsza obraduje nad podatkiem klasyfi - 
kacyjnym, druga nad ustawami względem zapro- 
wadzonia nowego systemu monetarnego w Niem- 
czech. Wkrótce można wię jednak spodziewać w 
parlamencie rozpraw bardzićj zajmujących z po- 
wodu protestu Świeżo założonego przez zgroma- 
dzenie starszych kupców berlińskich przeciw mo- 
wie Laskera a w szczególności przeciw jego uwa- 
jełdzie. Treść tego pisma zajmuje się 0- 
gdzie jak ono mówi, zdarzają się 


Kraków 25 kwietnia. 


| W dniu wczorajszym zamkniętą. została se- 
syą obu Izb Rady państwa, a zarazem skoń- 
czył się okres, jaki w życiu konstytucyjnem |tak fatalnie wpływających na życie konsty-; 
Austryi stworzyła konstytucya grudniową. | tucyjne Austryi. 

poem ten peryod czasu witany z począt_| Mowa tronowa zamykająca sesyę obecną 

u przez stronnictwa niemieckie z zapałem i| Rady państwa, wyliczając prace obu Izb, nie- 
radością , jako zadatek wolności i nowego T0z- |mogła pominąć genialne, dokonanej 
woju państwa, zakończył się wśród gromów |w konstytiicyi; a jeżeli. zawsze: bija się w 
podobnych przemówieniach zapatrywanie do- 
radców Korony, to ostatnie odezwanie się 
Cesarza daje najwymowniejsze świadectwo 
wpływu, jaki rząd mieć musi na układanie 
mowy tronowej. 

Sprawie galicyjskiej poświęcił Monarcha 
oddzielny ustęp, a oświadczenie, że ugo- 
da z Galicyą nie doszła do skutku, obok 
wzmianki o nowym dowodzie pieczołowitości| 
przez zamianowanie ministra galicyjskiego, jest 
jawnem wyznaniem, że spraya ugody z Gali- 
cyą nie jest zamkniętą i że miespełnione ży- 
czenie Monarchy przy otwarciu Rady państwa 
i mianowaniu ks. Auersperga na prezesa ga- 
binetu wyrażone, pomimo zaszłej zmiany w|w idużycia pojedyncze, ale te nie po 
konstytucyi austryackiej pozostało i nadal wy=) Winky pogan opinii ogólnćj. Natomiast w Izbie 

T a 3 Lud LNG 100 pauów spodziewać się trzeba przy, dzisiejszych o- 
razem Życzeń PANUJCEgO re kraj nasz za- | bradach nad ustawami kościelno-pofitycznemi, sta- 
wsze równą napawają otuchą. nowczego wystąpienia w ich obronie partyi staro- 
konserwatywnój. Wnosić to można z rezolucji po- 
wziętój na ostatniem jój zbraniu, na którem roz- 
bierano projekta Dra Falka i starano się porozu- 
mieć się nad stanowiskiem, jakie w głosowaniu za- 
jąć należy. Były minister oświecenia Miihler, po- 
mimo, że nie jest członkiem Izby panów, zapro- 
szonym był na poufne narady partyi zachowawczćj 
i brał w nich podobno żywy udział. Stanowisko 
jego do reform kościelno-politycznych jest zupeł- 
wie opozycyjnem, « złożył tego dowód w piśmie 
przesłanem do przywódców prawicy w Izbie, w 
którem prosi nadewszystko, aby nie przyjmowano 
proponowanych reform Dra Falka. Zdaje się więc, 
że jego wpływowi zawdzięczać głównie należy 18 
zmian w ustawie o wychowaniu i udzielaniu urzę- 
dów duchownym, które frakcya konserwatywna za- 
mierza przedstawić Izbie panów do przyjęcia. Zre- 
sztą poprawki w ogóle hr. Krassowa do reform 
kościclno-politycznych mają być bardzo podobne- 
mi do tych, które polecał p. Kleist-Rotzów w ko- 
misyi, zanim ta rozwiązaną została. 3 ; ; 

Królewicz Pruski wraz z ż00ą zamierzają wyje- 
chać 26go b. m., tak iż po zatrzymaniu się jedno- 
dniowem w Pradze, staną 29g0 w Wiedniu. 


betty lub Corsaire, ale kiedy widzimy kojarzący 
się sojusz legitymistów z cesarskimi, godzących 
się w jednem spóluem uczuciu nienawiści, goto- 
wych wszystko poświęcić dla chwilowej zemsty.... 
nad kim? nad czem?... tego żaden z nich nie wy- 


systemu, który równie dobrze dawał się za- 
stosować za rządów Bacha, co za rządów 
Giskry lub Auersperga. Konstytucya grudnio- 
wa doznała w krótkim peryodzie swego trwa- 
nia znacznych szczerb przez różne przepisy 
Wyjątkowe tu i owdzie stosowane, a nawet 
nie była przeciwną zaprowadzeniu stanu wo- 
jennego, skoro to miało służyć do: stłumienia 
opozycyi przeciw niej pow. Głównem je- 
dnak znamieniem konstytucyi grudniowej była 
fikcya. Począwszy bowiem od uroczystego 0b- 
chodu w Wiedniu jej inauguracyi, aż do wy- 
boru dziegatów z Galicyi na ostatniem posie- 
dzeniu dokonanego, cały czas jej trwania po- 
słagiwano się mniej lub więcej zręcznemi for- 
mułkami, które miały służyć do popychania 
ciągle psującej się maszyny parlamentarnej. 
Pomimo tego wszystkiego konstytucya gru- 
duiowa posiadała ważną jednę stronę: łączno- 
ści z dawnemi stosunkami. Jakkolwiek nie 
wyszła z powszechnego porozumienia, co wła- 
Śnie było jej pierwszorzędnym grzechem, tkwi- 
ła jednak w niej idea kompromisu, wspie- 
rała się ona niejako na kompromisie. To sta- 
nowiło jej dodatni charakter i stało się po- 
wodem, że opozycya wszelkich sił dokładała, 
aby niedopuścić do zmiany, jaką wprowadziła 
ustawa 4go kwietnia. 

Jakkolwiek będziemy sądzili przywiedze- 
nie do skutku reformy wyborczej, w każ- 
dym razie przyznać trzeba, że jest ona rady- 
kalną zmianą ustroju konstytucyjnego monar- 
chii i daleko większym przewrotem, aniżeli 
liegdyś patent lutowy sprowadził w dyplomie 
październikowym. Reforma ta nie ogranicza 
się wcale do zmiany systemu wyborczego, ale 
przetwarza całkowicie stosunek ciał konstytu- 
cyjnych w monarchii, a osłabiając znaczenie 
sejmów krajowych, nadaje ustrojowi i życiu 
konstytucyjnemu zupełnie nowy charakter; tak, 
iż śmiało powiedzieć można, że posiadamy no- 
wą konstytucyę kwietniową, wprost przeciwną 
grudniowej i nie opierającą się nadal na my- 
śli ugodowej, ale zapewniającą wyłączne pa- 
nowanie jednemu żywiołowi monarchii. 

Izba niższa Rady państwa z nowych wybo- 
rów powstała, będzie miała całkiem odmienny 
od dawnej charakter. Posłowie nie będą w niej 


łącznie znanym z usposobień życzliwych dla kan- 
dydata. Ztąd cóż wypadło? oto, że wszyscy zebra- 
ni byli jednego zdauia, nikt głosu nie zabierał, bo 
nie miał potrzeby, i zgromadzenie zadowolone z sie- 
bie rozeszło się z tem przekonaniem, z jakiem się 
zebrało. 

Większą ma zasługę komisya nieustająca w za- 
stępstwie Zgromadzenia Narodowego czuwająca nad 
czynnością władzy witana Miała ona dwa 
posiedzenia dotychczas; zachodziły powody inter- 
pelowania rządu, obecni dwaj ministrowie czekali 
gotowi z odpowiedzią na wszelkie zarzuty ; ale ża- 
den z członków komisyi, chociaż ich większość do 
prawicy należy, nie chcąc przyczynić się do roz- 
jątrzenia roznamiętnionych stronnictw, nie zabrał 
głosu i wszyscy dali dowód wielkiej roztropności 
politycznej. 

Do hotelu Lambert przyszedł telegram z Wie- 
dnia oznajmiający mianowawie ministra Galicyi. 
Mniejsza o to, czy z teką czy bez teki, byle zro- 
zumiał ważność swego stanowiska i umiał z niego 
korzystać, może nowy minister oddać znakomite 
posługi sprawie publicznej. Wysokie obowiązki, 
wielka odpowiedzialność, nakazują nieraz zmianę, 
modyfikacyę pewnych opinij, i kierują drogą po- 
ważnych myśli, umysł męża stanu, do rozwiązania 
i zatrzymania odwiecznych prawd, jedynych pod- 
staw społeczeństwa. 

Jeden z moich przyjaciół przy tej okoliczności 
opowiadał mi ciekawy szcze ók o prefekcie depar- 
tamentu Meuse. Mianowany b, ł w r. 1870 przez 
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KORESPONDENCYA „CZASU: 
ROR Hirnków 25 kwietnia. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej d. 24 kwietnia). Przewo- 
duiczy pierwszy wiceprezydent iniasta Dr. Szlach- 
towski, Radców obecnych 40. 

Wiceprezydent miasta Dr. Szlachtowski za- 
wiadamia Radę o przyjęciu deputacyi wysłanej do 
N. Państwa i arcyksiężniczki Gizeli, z okoliczności 
zaślubin tej ostatniej. Szczegołów przemówienia 
Dra Szlachtowskiego nie podajemy, są one bowiem 
zgodne z temi, któreśmy w swoim czasie pod tym 
względem zamieścili. 

Sekretarz Rady p. Zawiłowski odczytuj: pi- 
smo Prezydenta miasta, w którem tenże zawiada- 
mia, że wczoraj otrzymał z Wiednia z zupełnie 
pewnego źródła następującą wiadomość w sprawie 
Szkoły sztuk pięknych i Iustytutu techuicznego : 

„W jednej i drugiej sprawie niema jeszcze po- 
wziętej dacyzyi, lecz ministerstwo szczerze pragug- 
łoby uporządkować obecnie istniejący Instytut te- 
chniczny w Krakowie. To jest faktem niezaprze- 
czonym; a gdy to nastąpi, przyjdzie pomyśleć i 
o tóm, ażeby w Krakowie urządzić Akademię han- 
dlową, a na cele szkoły sztuk pięknych ze strony 
Rządu odpowiednią wypadnie wyznaczyć subwen- 
cyę, aby ten zakład dla Krakowa utrzymać, który 
dzięki Opatrzności tylu już tęgich wychował mi- 
strzów. Bliższa w tych sprawach informacya pp. 
Ministrów dopiero nastąpi*. i 

Prezydent miasta odpowiada na piśmie na in- - 
terpelacyę Dra Warszauera co do śluzy a- 
łowej około kościoła św. Piotra. Biegli w sztuce 
orzekli iż śluza ta potrzebowała naprawy 1 napra- 
wioną została według przepisów i dobrym materya - 
łem. Kwotę na ten cel według kosztorysu polecił 
Prezydent wypłacić na mocy przysługującej sobie 
atrybucyi. 

Radca Dr. Faustyn Jakubowski zdaje spra- 
wę imieniem komisyi do odbioru Kasy Oszczędno- 
ści wydelegowanej, co do paragrafu statutu, który 


Wiedeń 24 kwietnia. 


Dziś odbyło się zamknięcie obu Izb Rady pań- 
stwa z zwykłą uroczystością, towarzyszącą temu 
ak owi. z odczytał mowę trono: vą, którą za- 
pewne już podaliście w dosłownej osnowie. Był już 
obecnym Dr Ziemiałkowski w mundurze ministe- 
vyalnym. Po uroczystości zeszli się ministrowie na 
konferencyę, na której był obecnym także hr. Go- 
łuchowski. Sprostować winienem jedno z doniesień 
moich. P. Ziemiałkowski i hr. Gołuchowski nie 
dziś, lecz jutro w piątek wieczór wyjeżdżają ztąd 
do Lwowa. P. Ziemiałkowski wraca tu na otwar- 
cie wystawy powszechnej na wyraźne życzenie mo- 
narchy. 

Hr. Gołuchowski przybędzie w sobotę z rana do 
Krakowa, gdzie zabawi przez jeden dzień, podobno 
w sprawie krakowskiego zakładu technicznego, o 
którego reorganizacyi spodziewam się wam wkrótce 
bliższe przesłać szczegóły, nadto w sprawie zapo- 
wiedzianego przyjazdu arcyksięcia Karola Ludwika 
do Krakowa. Arcyksiąże nie zabawi dłażej w Kra- 
kowie, jak jeden dzień, ponieważ spieszno mu bę- 
dzie powrócić tu na wystawę, gdzie ma obowiązek 
przyjmowania gości jako prezydent wystawy. Przy- 
będą także do Krakowa na otwarcie Akademii Na- 
miestnik hr. Gołuchowski i hr. Potocki, ostatni 
jako zastępca protektora Akademii. 

Jenerał -porucznicy Thun (minister wojny), 
Rossbacher (zastępca ministra wojny), Koller 
(namiestnik Czeski), Rodiez (namiestnik Dal- 


Paryż 22 kwietnia. 


trzeba wielce miłować. 

„Jest to u nas chwałą a po części i tajemnicą 
naszej słabości, ża podziwiamy tylko człowieka, 
co jak zwykle mówimy, widział ogień. A ja wam 
powiadam, że wasi dobrzy braciszkowie nie tylko 
umieją nauczać was w szkole i prowadzić do ko- 
ścioła, ale jeszcze iść w ogień wojenny i umierać 
na polu bitwy. 

„Widziałem ich pod murami Paryża, kiedy z po- 
bojowiska zbierali i unosili rannych i nie jeden 
z nich poświęcenie życiem przypłacił. 

„Żołvierz, zanim go kula nieprzyjacielska dosię- 


* Ostatni dziś dzień przedwyborczych wieców. 
Mądrość prawodawców uchwaliła, aby po nim na- 
stąpiła zupełna cisza, aby każdy z wyborców na- 
słuchawszy się do woli argumentów za i przeciw, 
poważnie, rozsądnie w suwieniu swojem osądził, 
zanim ma dać głos stanowczo, kto wedle jego 
mniemania zasługuje, by zasiadł w radzie repre- 
zentantów kraju. s 

Wszystko to, jak i samo głosowanie powszechne 
bardzo ładnie wygląda w teory!» ale czem jest w 
Š Jk . | rzeczywistości ?... W jednym Z teatrów paryskich 
macki), John (gł ywno-dowodzący w Gracu) i| przedstawiają teraz dość zabawną sztukę „Arysto- 
Mollinary (główno-dowodzący w Zagrzebiu), 22- | fanes w Paryżu“. P. Cjaivaille autor jej, zawcze- gnie, pierwej ją na wroga posyła. Sama odwaga 
mianowani zostali jenerałami broni ( Fełdzeugmetster). | śnie z nią pospieszył; gdyby był kilka tygodni za- |tu dostateczna, i ta myśl, że Francya patrzy na 
czekał, dodałby pewnie kilka obrazów, z którychby | niego : Ale biedny i cichy „zakonnik, bezbronny, 
się śmiali sami nawet rzeczywiści aktorowie, co je bezgniewny, musi coś więcej nad odwagę posia- 


jie i kupców. Koń-| Pod tym względem nasza szkoła Sztuk Pięknych | mogła być zniesioną — owszem rokujemy jej świe- 


Gzęśó literacko-artystyozna. są zbyt drobne w porównaniu wydatków, których | za ranicę, tam znajdowały uzna! CÓW > , dem Z 8 yć 
w == on wymaga. A Ę ; czę ton nh choć nie zupełny dwoma imionami, odpowiadała sumiennie 1 wywiązywała się uczciwie |tuą przyszłość, bo ufamy z pewnością, iż szkola 
Obaczmy czyli ten powód może być zastosowa- |k świecą promienną sławą na całą Europę, a |ze zadania swojego. Szkoła nasza nauczyła mło |ta będzie rozwiniętą, iż się stanie akademią, ma- 


takiemi są Jan Mat ejko i Artur Grotger. dych, utalentowanych artystów, jak mają stawiać | jącą być piastunem szkoły polskiej, a zatem, że nie 
Więc pytamy czyli te owoce naszej szkoły nie- | pierwsze kroki, jak dosięgać coraz wyższych szcze- będzie, jak dotychczas była, szkołą uczącą począ- 
odpowiadają owej skromnej sumce 4,000 zł. a. w.? | blów doskonałości, aby po ukończeniu kursów |tków sztuki, ale szkołą w innem, wyższem znacze- 
Niechaj nam pokażą choćby w całej Europie | szkolnych mogli sami wznosić się wyżej a wyżej niu, bo szkołą sztuki polskiej, sztuki narodowej, 
szkołę, któraby tak biednemi, szezupłemi środkami |i korzystać z obcych akademij. a to z Matejką na czele! 
dosięgła tak ogromnych rezultatów. Więc też nie dziw, że liczna młodzież garnie] Niechaj nikt nie nazwie tych nadziei czczem 
Może nam ktoś zarzuci że talenta, że genialność |się po naukę do naszej szkoły; jej liczba dochodzi | marzeniem. Z łaski Bożej, która zawsze i w złej doli 
uczniów nie jest zasługą szkoły. Prawda, chętnie | rocznie do czterdziestu uczniów. Jak zaś ta mło- | opiekowała się ojczyzną naszą, mamy dziś u steru 
wyznajemy że geniusz jakim jest Matejko wszędzie | dzież tchnie gorącym zapałem dla nauki, o tem rządu monarchii dwóch mężów wielkich zasług 
byłby wielkim artystą, gdziekolwiekby się rodził świadczy ich usilność rozgrzewająca ich serca. , Gi|i wzniosłych uczuć, bo hr. Gołuchowskiego na- 
lub uczył. Takich geniuszów nie tworzą ludzie, zacni młodzieńcy walczą na twardo z niedostatkiem miestnika i ministra Dra Ziemiałkowskiego. , Ufaj- 
oni są siejbą Bożą; gdy takie ziarno padnie z dło- materyalnym; chętnie żyją w najściślejszem zna- | my 1m całem sercem, a nadzieje nasze nie do- 
ni Bożej, już ziarno rozpłonie gwiazdą. To prawda. czeniu 0 głodzie i chłodzie, a byle się nie rozstać znają zawodu. ; 
Jednak również przyznać potrzeba, że geniusz|ze swojem bóstwem, którem jest sztuka, niosą jej|  Zastanowiwszy się nieco nad znaczeniem szkoły 
choćby najświetniejszy nie poradzi sobie bez szkoły. | na ofiarę wytrwale zrzeczenia się 1 biedy, tak do- artystycznej narodowej i nad znaczeniem duchowem 
Bo niechby nawet w duchu gienialnego człowieka | tkliwe zwłaszcza dla serc młodych. Liczba uczniów | Krakowa, łatwo okazać że szkoła artystyczna pol- 
zrodziły się w chwilach natchnienia widziadła ideal- |tej szkoły byłaby znaczniejsza Jeszcze, gdyby ich|ska może mieć za jedyną siedzibę Kraków i wyłą- 
nej piękności, nie staną się rzeczywistem dziełem | utrzymanie w Krakowie było łatwiejsze. Bo nie- |cznie w Krakowie bujnie rozkwitnąć może. 
sztuki. stety często się dzieje, że młode talenta opuszczają|  Czemże jest szkoła narodowa , jakichże ona wy- 
Aby tym ideałom nadać ciało, trzeba walki z szkołę, bo ich nie stać na wyżywienie.  Cóżby | maga warunków ? Sztuka i poezya nie jest bynaj- 
z materyą, potrzeba przemódz opór wątku. Zanim |się dopiero działo , gdyby tej szkoły nie było w | mniej poje” abstrakcyjnym. Mistrz a wieszcz 
talent, geniusz ucieleśni swoje ideały, winien się | blizkim dla nich Krakowie, gdyby musieli daleko | niechaj bierze siły żywotne ducha swojego ze ziemi 
nauczyć rysunku, anatomii, perspektywy, skróceń, | jeździć dla początkowego kształcenia się w sztuce? | ojczystej — mistrz, wieszcz jest synem swojego 
teoryi światła i cieniów, winien wiedzieć, jak się| ‘Ta niepospolita ilość młodzieży poświęcającej | czasu i narodu. A tak jak natura rośliny ma 
obchodzić z farbami i z głazem. Trzeba, aby ta-|się sztuce, to jej gorące zamiłowanie w artyzmie, naria objaw swój w kwiatach, w ich barwie i 
lent nabrał wprawy, techniki, aby się nauczył pe- byłoby już samo przez się dowodem, jak potrze- | woni. wszystkie uczucia żyjące na dnie ducha 
wnych fortelów — słowem, koniecznie mu potrzeba bną jest szkoła nasza, gdyby ńa to nie było innych |narodu objawiają się jako w kwia tach idealnych 
tych warunków, aby samo wykonanie, ucieleśnienie | silniejszych dowodów. W każdym razie objaw ten|w dziełach swoich mistrzów i wieszczów. Jak po- 
pomysłów idealnych nie było mu więcej na zawa-|wymownie świadczy, że ziemia nasza krakowska ka 4 mistrza i wieszcza jest poczucie ojczyste i 
dzie — aby wszystkie trudności mógł niby iu-|jest gruntem właściwym, ukochanym dla sztuki. |cała przeszłość i dola tej jego ziemi rodzinnej, 
stynktem przezwyciężyć, aby już bez przeszkody| Zważywszy to wszystko, cośmy powyżej rzekli, |tak nawzajem każdy naród ogląda tajemuice wła- 
rozpinał swobodnie loty swojej twórczej fantazyi. |zapewne nikt nie przypuści, aby ta szkoła nasza|snego serca, i boleści i radości swoje i nadzieje 


S A QT DIE ny do naszej szkoły Sztuk Pięknych. 
SZKOŁA SZTUK PIĘKNYCH Otóż cały roczny wydatek na ten zakład nie 


w Krakowie. przenosi 4,000 zł. a. w., mówię cały wydatek, za- 
tem już w niego wliczając płace nauczycieli, koszta 
modeli i służbę. Koszta utrzymania tej szkoły nie 
były uciążliwe dla onej małej i ubogiej Rzeczypo- 
spolitej krakowckiej, a miałyby być uciążliwe dla 
ma być zniesioną. Obawa ta jest tak powszechną, monarchii austryac iej, mocarstwa pierwszorzędne- 
że zaledwie spotkasz się ze znajomym na ulicy, a|g0 W Europie, które liczy swoje wydatki na setki 
pyta cię, czy słyszałeś, co się ma stać z naszą milionów! Lecz powie ktoś, rząd obecny udziela 
szkołą Sztuk Pięknych? Ten niepokój atoli nie | stypendyów młodym artystom dla kształcenia się 
tylko trapi Krakowian w życiu potocznem, ale przy- | za granicą; ale i Rzeczpospolita krakowska, choć 
Diera nawet cechę publiczną, jak to widać z zapy- tak biedna, dawała także te stypendya, a nie żało- 
tania, jakie uczynił zwi miasta radzca | wała ich. W ogólności Krakowianie uważają szkołę 
Friedlein na posiedzeniu Rady miejskiej. Ba! w | Sztuk Pięknych jako wziętą w sukcesyi po Wolnem 
Nr. 90 Czasu, więc dopiero przed kilku dniami, mieście Krakowie, uważają ten zakład za swoją pra- 
wyczytaliśmy W odcinku artykuł, w którym autor | wowitą własność, której im bez jawnej krzywdy od- 
przebiega dzieje naszej szkoły Sztuk Pięknych i bierać nie można. ć ; 
wykazuje, że już temu lat sto jak się zawiązały| Teraz z kolei obaczmy czyli owoce, które przy- 
początki tej szkoły, a zatem, że to się stało je- |nosi nasza szkoła Sztuk Pięknych są odpowiednie 
szcze za czasów dawnej Polski. Piórem zacnego |owym 4,000 zł. W. 8. łożonym rocznie na jej u- 
autora zapewne również powodowała obawa o bli- | trzymanie — zatem pytamy jakich uczniów ona 
ską dolę tego zakładu. | Waży” wydała? Spisuję tu poczet zapewne niedokładny, bo 
Z drugiej strony wyznać należy, że jest grono |wymieniam imiona tych tylko uczniów, którzy obe- 
ludzi w mieście naszem a do nich i ja należę, któ- |enie przychodzą mi na pamięć, a takimi są: 
rzy nie podzielają wcale tej obawy, 1 uważają ową| Wł. Łuszczkiewicz, Dębowski, Kotsis, Grabow- 
straszącą pogłoskę o zwinięciu szkoły za plotkę. |ski, Grygleski, Mirecki, Łosik, Gramatyka, Koza- 
Jakoż uważamy, iż przecież każde zniesienie za- | kiewicz, dwóch braci Kliaszów , dwóch Lipińskich, 
kładu powinno mieć jakiś powód uzasadniony. Tym | Stattler, Wyspiański, Trembecki, Celiński; ci arty- 
powodem może być tylko przekonanie , że koszta | ści znani są publiczności naszej, bo ich dzieła by- 
zakładu są zbyt uciążliwe dla skarbu publicznego, | wały na wystawie, bywały zakupywane przez Dy- 
zwłaszcza, gdy korzyści, jakie ten zakład przynosi, | rekcyą, a co więcej wiele z tych dzieł zawiezione 


Od niejakiego czasu obiega wieść niepokojąca i 
złowroga, że szkoła Sztuk Pięknych w Krakowie 


' na ostatniem posiedzeniu odesłanym został jeszcze 
i raz do komisyi. Znów powstała żywa dyskusya i 
znów P. Dworski uczynił wniosek odroczenia 
całej sprawy i zwołania osobnego posiedzenia ; po- 
pierał ten wniosek Dr. Warszauer, sprzeciwiali 
mu sie zaś pp. Chrzanowski i Rzewuski, 
każdy z ionych powodów. P. Chrzanowski wy- 
chodził z tego założenia, że skoro poprawki na 
przeszłóm posiedzeniu już uchwalone zostały, wnio- 
sek ten przet> jest spóźniony. P. Rzewuski nie 
widział nic w tém złego, że poprawki statutu Ka- 
sy Oszczędności uchwalają się jako wnioski naglą- 
< œ, owszem wszelką zwłokę uważa za zgubią. Pod- 
= czas głosowania upadł wniosek p. Dworskiego, a 
wniosek komisyi został przyjęty. 

Zaledwie ten wniosek naglący uchwalony został, 


3 aliści p. Rzewuski imieviem sekcyi ekonomi- 
pi- <zaej występuje znów z wnioskiem naglącym, ab; 
| wypłacić 1500 złr. za asfaltowanie 24 jatek rze- 


ja źniczych. W budżecie zamieszczono na ten cel 743 
Ę zir., ale tylko na 12 jatek, sekcya kazała zaś wy- 
| asfaltować 24 jatek, ztąd powiększenie kosztów. | 
i Radea Dr. Samelsohn podnosi bardzo dobi- 
3 taio ten zwyczaj, jaki się zakradł, załatwiania 
ig ważnych spraw jako wnioski naglące i uprasza, aby 
tego na przyszłość zaniechać i aby sprawy pocią- 
gające za sobą koszta, były wpierw zamieszczone 
E na porządku dziennym. z m 
[4 Na zapytanie p. Oettingera wyjaśnia sprawo- 
R zdawea, że owe 743 złr. przeznaczone były w bu- 
E dżecie na asfaltowanie rzezalni, nie zaś jatek, ale 
| to tylko omyłka w tytule. 

Po dłuższej nieco dyskusyi, w której brali udział 
pp. Dr. Warszauer. Chrzanowski, Deiches 
| i inni, nad meritum sprawy, Rada uchwala nastę- 

. paie nagłość wniosku, a po wszczęciu dyskusyi po- 


j . . > ee z 
| nownie nad przedmiotem i po jej przeprowadzeniu, 


Rada wniosek ten przyjmuje. 


F Rozprawy te budziły znowu niesmak, albowiem 
i traktowanie spraw ważnych jako wnioski naglące 
A wywołało już pewne niezadowolenie. Waiosek up. 
p sekcyi ekonomicznej dla tego był nagły, ponieważ 


przedsiębiorca od kilku miesięcy oddał już roboty, 
a sekoya nie miała czasu przedstawić wniosku, aby 
mu należytość wypłacić, i dopiero niespodziewanie 
z tém przychodzi. Podnosimy złą stronę takiego 
postępowania, bo chociaż Rada miasta, a raczej 
jej członkowie mają zapewne swoje przekonanie 
1 niepotrzebują nabierać go dopiero z dziennika, 
to jednak dziennik jest organem opinii publicznej, 
i, a ta z pewnością podobne traktowanie spraw wa- 
8 żnych, gdzie chodzi o fundusze, nie wątpliwie po- 
tępi, choćby się to komuś nie podobało. 

Radca m. Friedlein przedkłada następnie pro- 


OTWARCI 


jekt urządzenia i etat straży ogniowej miejskiej, |; 


tudzież wnioski odnoszące się do przeprowadzenia 
tegoż projektu. Sprawozdawca w przemówieniu swo- 
jem wyłuszczył historyę straży ogaiowej w ogóle, 
a krakowskiej w szczególe, podał bardzo ciekawe 
i wyczerpujące szczegóły, których tylko dla braku 
miejsca tutaj nia powtarzamy, szczerze żałując, 
że tego uczynić nie możemy. Sprawozdanie bowiem 
p. Friedleina było bardzo opracowanem, jak każdy 
tego. Radcy elaborat. 

Według nowego urządzenia straży ogniowej, ma 
takowa składać się z trzech nierozłączonych pod 
jeduym naczeluikiem zostających oddziałów, jakoto: 
oddziału pompierów, oddziału pomocników i od- 
4 działu pociągów. Zadaniem straży ogniowej ma być 
prócz gaszenia pożarów, także udzielanie pomocy 
R. taieszkańcom i ratowanie życia ludzkiego w różnych 
A wypadkach, rozbieranie budynków w razie potrze- 
by, wreszcie czyszczenie placów i ulic. Siła straży 
ogniowej wyaosić ma 100 ludzi i obejmować 1 na- 
czelnika, 40 pompierów łącznie z trębaczami wie- 
żowymi, 50 pomocników i 9 woźniców; straż ognio- 
wa będzie umundurowana i odpowiednio celowi u- 
3 zbrojona; karność ma być zaprowadzona wojskowa. 
' Natomiast naczelnikowi i strażakom w razie cho- 
roby lub skaleczenia zapewniona jest pomoc lekar- 
ska, a w razie niezdolności do dalszej pracy i za- 
opatrzenie; w razie zaś Śmierci poniesionej pod- 
czas gaszenia pożaru i t. p. otrzyma pozostała żona 
S tak naczelnika jak pompiera emeryturę, która wy- 
Ę nosić ma najmniej połowę pobierane: 

Odznaczenie się przy pożarze, powodzi lub in- 
nych wypadkach czynem pełnym odwagi i przyto- 
mrości pociąga za sobą nagrodę, którą udziela 
Rada miejska. 

Projekt określa vadto obowiązki naczelnika, 0- 
raz kwalifikacye, jakiemi się muszą wykazać ci, 
co będą chcieli być przyjętemi do straży ogniowej. 

Co- do etatu płac, ten jest następujący: naczel- 
A nik pobierać będzie płacy rocznej 1200 zł, 1 
wachmistrz 500 zł, 3 wachmistrzów po 400 zł., 
6 pompierów po 300 zł., 10 pompierów po 240 zł., 
10 pompierów po 200 zł, 50 pomocników po 
` 10 zł., 9 fornali po 200 zł. Naczelnik, oddział 
poiapierów i pociągów, otrzyma prócz płacy mie- 
szkanie, opał i oświetlenie w koszarach straży, 
która także dostanie mundur w naturze. Cały etat 
roczny obliczony na 25,753 zł. 

Wnioski odnoszące się do przeprowadzenia or- 
"e ma 


swoje, w obrazach swoich artystów A: pieśniach 
swoich poetów. Mickiewicz zawołał: „Ja jestem 
milion!“ . 

A jeżeli taka jest prawda, więc pytamy, gdzież 
szukać gruntu. dla sztuki narodowej? Odpowia- 
i damy, że sztuka narodowa tam jedynie znajdzie 
E najwłaściwszy grunt dla siebie, gdzie to poczucia 
ki ojczyste najżywszem biją tętnem — gdzie cała 
przeszłość choć dawno zmarła, żyje pełnem ży- 
ciem — tam, gdzie duchy dawno pochowanych 
pokoleń towarzyszą żyjącym. Pol wieszczym gło- 
sem wyproroczył tę prawdę. Powtarzam tu jego 
wyrazy, które choć nam wszystkim znane, jednak 
powtarzam je, bo są jakby nam wszystkim z pod 
ciepłego serca wyśpiewane: 


Posłuchajcie: w ranną chwilę 
Na raran aA był mogile 

Z Bogiem moim sam; |, 
Com tam widział, śpiew oziębi, 
A com uczuł w serca głębi, 

To ja tylko znam! 


Na mogile było głucho; 
Przyłożyłem do niej ucho, 
Słucham , co to tam? 

A w mogile coś mówiło : 
Hej! i większe serce biło , 
Niż na ziemi nam! 


Dalej: 


Bo choć w zamku tylko groby, 

Choć to zamek dziś żałoby, 
Panem on się zna; 

Hardo stoją szare mury, 


ganizacyi straży ogniowej miejskiej określają prze- 
pisy przejściowe, a mianowicie, że urządzenie to 
wchodzi w wykonanie z dniem uchwalenia przez 
Radę miejską i najdalej do igo lipca r. b. ma być 
przeprowadzonem; następnie, że obecne urządzenie 
straży oguiowej i czyszczenie miasta znosi się, 
wreszcie, że trębacze wieżowi wcieleni być mają 
do oddziału pompierów. 

Zdawałoby się, że tak opracowane sprawozda- 
nie, nie powinno było wywołać rozpraw. Inaczej 
się jednak stało; w samym bowiem projekcie žna- 
leziono jeszcze kilka usterek, najważniejszemi zaś 
i powiemy jedynie ważnemi, były te, na które zwró- 
cił uwagę drugi wice-prezydent miasta Dr Strze- 
lecki. To też po długiej dyskusyi zamknięto po- 
siedzenie z powodu spóźnionej pory, odraczając 
powzięcie uchwały do przyszłego posiedzenia, któ- 
re się ma odbyć w poniedziałek. 


Ministerstwo handlu zatwierdziło wybór p. Teodo- 
ra Baranowskiego właściciela dóbr i olejarni na 
prezesa, a Juliusza Augusta Johna właściciela bro- 
waru i dóbr na wiceprezesa Izby bandlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie. 


N. Pan udzielił listonoszowi w Bielsku Janowi 
Batschowi srebrny krzyż zasługi, uznając jego 
długoletnie, gorliwe i wierne spełnianie obowiązków. 

N. Pan polecił przenieść kapitana lej kl. Hon- 
ryka Knausa z galicyjskiego batalionu obrony 
kraj. w Czortkowie Nr. 69, napowrót do wojska 
stałego. 


„Wiedeń 24 kwietnia. Prócz tego cośmy wczo- 
raj pisali na tem miejscu o ostatniem posiedzeniu 
obu Izb Rady państwa, nie wiele mamy do zano- 
towania, albowiem wobu Izbach nie było na po- 
rządku dziennym żadnego przedmiotu ważniejszego, 
lub w ogóle politycznego znaczenia. Przeważnie 
zajmowano się tylko wyrównaniem różnic między 
uchwałami obu Izb, które też rzeczywiście zupeł- 
nie usunięto. Prezesowie obu Izb mieli w końcu 
przemówienia, o tyle tylko różniące się od siebie, 
że książę Karol Auersperg wspomniał tylko w 
ogóle o uchwalonych ustawach, p. Hopfen zaś 
wyliczył je wszystkie co do jednej, szczegółowo 
podnosząc ich ważność. Najwybitniejszym ustępem 
obu mów była oczywiście wzmianka o reformie wy- 
borczej. Izbie wyższej książę Colloredo- 
Mansfeld, w Izbie deputowanych Dr Herbst 
dziękowali swoim prezesom .za gorliwą ich pracę i 
bezstronne prowadzenie obrad. Trzechkrotnym o- 
rzykiem na cześć N. Pana zakończyli prezesowie 
posiedzenia obu Izb Rady państwa. 

— Dzisiaj odbyło się uroczyste zamknięcie Ra- 
dy państwa. W wielkiej sali ceremonialnej zgroma- 
dzili się członkowie Izby wyższej po prawej, Izby 
deputowanych po lewej stronie tronu. Z uderzeniem 
godź. 12ej wszedł Cesarz poprzedzony ministrami, 
między którymi znajdował się także Dr Ziemiał- 
kowski w mundurze ministra, oraz arcyksiążętami, 
wielkim ochmistrzem dworu i pierwszym marszał- 
kiem. Zająwszy miejsce i nakrywszy głowę odczytał 
N. Pan mowę podaną sobie przez prezesa gabinetu, 
którą w całej osnowie wczoraj podaliśmy. Po prze- 
czytaniu rozeszło się zgromadzenie w tym samym 
porządku, wśród okrzyków wzniesionych przez człon- 
ków Rady państwa na cześć N. Pana i wśród salw 
danych przez batalion piechoty ustawiony przed 
zamkiem. 

— Qesterr. Corr. donosi: „Minister Dr Floryan 
Ziemiałkowski złożył wczoraj po południu o go- 
dzinie 2*/, przysięgę w ręce N. Pana w obecności 
wielkiego podkomorzego Fm. hr. Crenneville, pre- 
zesą ministrów księcia Adolfa Auersperga i kiero- 
wnika kancelaryi prezydyalnej Rady ministrów, 
radcy ministeryalnego Artusa.“ 

— Podajemy dzisiaj resztę ustaw odnoszących 
się do uregulowania płac urzędników, a miano- 


wicie: 
Dodatek. 
Postanowienia przechodnie. 
$ 1) Urzędnicy przydzielani będą dọ stopnia 
płacy tój samój rangi według czasu służby, który 
La tok w kategoryi służby dotychczasowćj klasie 

yet odpowiadającćj. SPAC xd 

$ 2) Urzędnikom, którzy dotychczas tytułem i 
charakterem wyższćj kategoryi służbowćj odszcze- 
góloieni byli albo wyższą posadę służbową tylko 
tymczasowo piastowali, wlicza się spędzony w ten 
sposób czas służbowy celem posunięcia się do 
wyższćj płacy w obrębie tego stopnia rangi. 

$ 3) Urzędnicy, z powodu regulacyi płac przy- 
dzieleni do stopnia rangi niższego od klasy dyet, 
w jakićj dotychczas stali, zatrzymują dla swój o- 
soby dotychczasową rangę wyższą. 

4) Urzędnik, któryby skutkiem przydzielenia do 
pewnego stopnia rangi miał otrzymać płacę niższą 
od dotychczasowćj, zatrzymuje płacę dotychczaso- 
wą, bez uszczuplenia dodatku funkcyjnego lub akty- 
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walnego, jaki mu według nowego systemu przy- 


ada. 

p $ 5) Dodatki personalne mają być przy posu 
nięciu do wyższćj płacy, w myśl istniejących prze- 
pisów, odjętemi, nie dotyczy to jednak dodatków 
aktywalnych. 

Dodatki służbowe, na mocy osobnych przepisów 
dla pewnych kategoryj siedmiu najniższych stopni 
rangi istniejące, tudzież emolumenta i deputata, 
których pobieranie z pewnemi posadami służbowe- 
mi jest połączone, pozostają ustawą niniejszą nie- 
tknięte. : 

$ 6) Jeśliby urzędnik w myśl niniejszój ustawy 
miał otrzymać mniej co do płacy i dodatku akty- 
walnego razem, niź wynosiła razem jego dotych- 
czasowa płaca, odatek na mieszkanie i przyzna- 
ne ustawą skarbową za r. 1872 dodatki na dro- 
żyznę, natenczas otrzyma dodatek w wysokości po- 
mienionćj różnicy, Który w miarę postąpienia u- 
rzędnika do wyższego stopnia płacy ma być od- 
Jetym. ; puk 

Przepis ten nie stosuje się do urzędników, któ- 
rych płace polegają na szczególnój umowie. 

Załącznik 4. 

Tabela płac. 

Stopień rangi I. 12,000 zła; II. 10,000 zła.; 
II. 8000 zła. IV. 7000 zła.; V. 6000, 5500 i 
4500 zła. VI. 3600, 3200, 2800 zła.; VII. 2400, 
2200, 2000 zła.; VIII. 1800, 1600, 1400 zła.; 
IX. 1300, 1200, 1100 zła.; X. 1000, 950, 900 zła.; 
XI. 800, 700, 600 zła. 

Załącznik B. 

Wymiar dodatków funkcyjnych. 

Stopień ly: Prezos ministrów 14,000 zła.; 
stopień 2gi: minister 10,000 zła., prezes sądu 
najwyższego 10,000 zła., prezes najwyższój Izby o 
brachunkowćj 10,000 zła.; stopień 3ci: Namie- 
stnik w Austryi Dolnćj 5000 zła., w Austryi Gór- 
nój 5000 zła., w Styryi 6000 zła., w Czechach 
10.000 zła., w Morawie 6000 zła. w  Galicyi 
9000 zła., w Pobrzeżu 8000 zła., w Tyrolu 6000 
zła, w Dalmacyi 6000 złą., prezes sądu wyż- 
szego w Wiedniu 3000 zła., w Pradze 3000 zła., 
we Lwowie 3000 zła., w Zadarze 1000 zła., w 
innych sądach wyższych 2000 zła.; stopień 4ty: 
Szefowie krajowi zła., szefowie sekcyjni w mi 
nis terstwach 3000 zła., prezesowie senatów w są: 
dzie najwyższym O zła., dyrektor policyi w 
Wiedniu 2000 zła., wiceprezesowie krajowych dy- 
rekcyj skarbowych w Wiedniu, Pradze i Lwowie 
1000 zła. dyrektor fabryk skarbowych tytoniu 
1000 zła. 


Załącznik B. 
Tabela dodatków aktywalnych. 
Stopień V 1000 zł. 600 zł, 500 zł. 400 zł. 
VI 800 „ 480 „ 400 „ 320 , 
VII 700 „ 420 „ 350 „ 280 , 
VIIl 600 „ 360 „ 300 „ 240 , 
h.. R 500 «,800 7250 „*200' -, 
Maio AOO An, ZAUAN G ge 1 
XI 800 „ dad" 50 a 


(Pierwszy szereg Z góry na dół obejmje urzędni- 
ków w Wiedniu; drugi w Bernie, Gradcu, Krako- 
wie, Liwowie, Pradze, 'Tryeście, okrąg policyjny 
Wiednia, tudzież te miejscowości, które mają wię- 
cój niż 50,000 mieszkańców; trzeci obejmuje Ba- 
den, Franzensbad, Karlsbad, Cieplice, arienbad 
w Czechach, oraz wszystkie miejscowości liczące 
mnićj niż 50,000, a więcéj niż 10,000 ludności; 
ostatni szereg obejmuje miejscowości poniżćj 10,000 
ludności). > 

Ustawa £ 
z dnia 15 kwietnia 1873 r. o uregulowaniu akty- 
walnych płac nauczycieli w szkołach rządowych i 
urzędników bibliotecznych. 

$ 1) Profesorowie i nauczyciele państwowych Za- 
kładów naukowych, tudzież urzędnicy biblioteczni, 
mają, o ile drogą ustawy zmiana nie nastąpi, do 
stopui rangi, ustanowionych wydaną równocześnie 
ustawą o urzędnikach państwowych, być przydzie- 
lonymi, a to do stopni rangi, odpowiadających kla- 
som dyet, w jakich wedle dotychczasowych prze- 

isów stoją. ZZ eet i 

A AME ria państwowych szkół średnich i semi- 
naryów nauczycielskich, przydziela się do VII sto- 
pnia. ? z y 

a Profesorowie szkół średnich 1 S*minaryów nau- 
czycielskich mogą po otrzymaniu trzeciego doda- 
tku pięcioletniego (ustawa z d. 9 kwietoia 1870 
Dz. P. P. L. 46i z d. 19 marca 1872 Dz. P. P. 
L. 29) i na podstawie z szezególuem uznaniem 
spełnianej służby, przez ministra oświaty do VII 
stopnia rangi być posuniętymi. A A 

§. 2. Mianowani z płacą nauczyciele w pań- 
stwowych zakładach naukowych i bibliotekach ma- 
ją prawo do dodatku aktywalnego, którego się je. 
dnak do emerytury nie wlicza. | 

Dodatek ten ma być ustanowiony według tych 
samych zasad i w tej samej wysokości, jakie dla 
odpowiedvich stopni urzędników państwowych wy- 
dana równocześnie ustawa pod względem dodat- 
ków aktywalnych ustanawia. 


Wrogom, wiekom prawiąc z góry: 
s „Hej , dostoję ja!“ 


Bohatery i królowie, 
Jagiellony i Piastowie, 
I rycerze ich, 
Choć nie z jednej szli dzielnicy, 
W jednej tntaj śpią kostnicy 
Na puklerzach swych. 


Duch ich jeszcze widny z trumny 
I sen grobów taki dumny, 


Jak był dzielny wiek 
Coś tam pięknie fi marzy, 
Bo coś mówi z każdej twarzy 
„Jam na czynach legł*. 


I kończy poeta śpiewając: 


Ja com sobie wziął z Krakowa, 

To w mem sercu się przechowa 
Do wieczności bram, 

Lecz gdy legnę gdzie bez cześci, 

Bez łzy bratniej i bez wieści, 
Nie będę już sam. 


Te słowa Pola dostatecznie świadczą jakiego jest 
znaczenia Kraków dla każdego Polaka. 

I rzeczywiście tradycya tylu wieków dziwną, nad 
ludzką magią działa na duszę każdego z ziomków 
naszych. Im cieplejsze puka uczucie polskie w 
każdym z nas, tem większa jego cześć i miłość 
dla Krakowa. (isę i 

Kraków nie jest miastem jak inne miasta. Kra- 
ków jest unikatem. Jest temu lat tysiąc z górą, 


gdy w Krakowie zawiązały się dzieje naszego na- 


rodu. Historya mytyczna w szarym świcie gada 
nam o Krakusie i o Wandzie i o dwunastu woje- 


wodach. Z Krakowa Bołesław Chrobry wyprawia 
się w daleki świat, by bić owe słupy żelazne jako 
świadki granic panowania narodu polskiego. W Kra- 
kowie Wielki Kazimierz założył Akademią, ową 
szkołę a macierz nauki polskiej; w katedrze kra- 
kowskiej królowie na swoje skronie kładli koronę 
polską, a po żywocie pełnym chwały -spoczęli w 
trumnach w podziemiach świętych, z tych trumien 
wieje duch umarłych broniący żyjących od zobcze- 
nia. A nawet wtedy gdy stolica przeniesioną zo- 
stała do Warszawy, jeszcze Kraków był. sercem 
dawnej Polski; o Kraków dobijali się swot i wro- 
gi, uważając go za stolicę ducha narodowego. Kto 
posiadł Kraków, posiadł Polskę. Bo jak pięknie wyra- 
ził się historyk Walewski: Opatrzność od Krakowa 
błogosławi Polskę. Z Krakowa ruszył król Jan na 
potrzebę wiedeńską; przez Kraków z niej wracał by 
się w tej dawnej stolicy poszczycić wawrzynem 
tryumfów nad pohańcem. Na rynku krakowskim 
przysiągł Kościuszko; na tym samym rynku on 
przysięgal, ną przed wieki królowie polscy 
po koronacyi zasiadali w majestacie, w ornacie i 
koronie, i odbierali hołdy i przysięgi od lenników 
i od miast polskich. ` 

Kraków był szczęśliwszym od wszystkich miast 
naszych, bo dopiero wskutek trzeciego zaboru do- 
stał sig pod panowanie obce, a już po 13 latach 
tego panowania znów przyłączony był do księstwa 
Warszawskiego wskroś polskiego, a gdy księstwo 
runęło, „został wolnem miastem, z obyczajem, pra- 
wem i językiem ojczystem. 

Gdy zaś Kraków był przez tyle wieków stolicą 


$. 3. Systemizowana płaca rzeczywistych nau; 
czycieli szkół średnich (gimvazyów, i szkół real 
nych, szkół marynarskich i t. d.), tudzież głó- 
wnych nauczycieli seminaryów nauczycielskich, u- 
stanawia się dla Wiednia na 1.200, dla reszty 
miejscowości na 1.000 złr. R. a? 

Płace reszty kategoryj państwowych nauczycieli 
i urzędników bibliotecznych, ustawa niniejsza po- 
zostawia nietknięte. $ . 

Dodatki pięcioletnie, ustanowione prawnie dla 
ogółu personalu nauczycielskiego, tudzież dla nau- 
czycieli szkół ćwiczeń, z seminaryami nauczyciel 
skiemi połączonych i przez państwo utrzymywa- 
nych, dalej dodatki funkcyjne dyrektorów, a ® 
końcu istniejące przepisy o płacach nauczycieli re 
ligii przy wspomnianych zakładach naukowych, po- 
zostają ustawą niniejszą niezmienione. 

$. 4. Przepisana taksa służbowa, tudzież poda- 
tek dochodowy pobiera się tylko od płacy; nato- 
miast też do emerytury tylko płaca się wlicza. 

$. 5. Dodatki lokalne, dla Wiednia i w dotych: 
czasowych państwowych szkołach średnich i semi- 
naryach nauczycielskich pierwszego rzędu systemi 
zowane, tudzież dodatki na pomieszkanie we Wie- 
dniu i Tryeście, mają na przyszłość, a to ostatnie 
od najbliższego terminu pobierania, po dniu 1go 
lipca 1873 następującego, ustać. 

8. 6. Członkowie państwowego personalu nau- 
czycielskiego, posiadający prawo do pomieszkania 
w naturze, mają tylko połowę przypadającego im 
dodatku aktywalnega pobierać. 

$. 7. Przepisy niniejszej ustawy nie stosują się 
do nauczycieli rządowych, których płace polegają 
na umowie. 

$. 8. $. 6 dodatku do ustawy regulującej płace 
czynnych urzędników państwa, stosuje się także 
do osób, względem których obowiązuje ustawa ni- 
niejsza. 

$. 9. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
lgo lipca 1873, i od tego czasu przestają obowią- 
zywać wszystkie sprzeczne z nią poprzednie usta- 
wy i rozporządzenia. 

$. 10. Wykonanie poruczam Mojemu ministrowi 
oświaty, a odnośnie ministrowi doladoira, 

Wiedeń 15 kwietnia 1873. 

Franciszek Józef w. r. 
Auersperg W. rY. Stremayr w. r. 
Chlumecky w. r. Pretis w. r. 
USTAWA 
z 15 kwietnia 1873 r. 
o płacach aktywalnych czynnych sług państwa, 
należących do kategoryi służby. 

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo- 
rządzam co następuje: 

$. 1. Sługom państwowym, należącym do ka- 
tegoryi sług (posługaczy), którzy płacę albo roczną 
zasługę pobierają, wyznacza się 25 pret. ich płacy 
albo rocznej zasługi wraz z kwotą równą dotych- 
czagsowemu ich dodatkowi na pomieszkanie, jako 
dodatek aktywalny. 

$. 2. W wysokości płacy albo rocznej zasługi, 
tudzież w dotychczasowych normach co do otrzy- 
mania wyższej płacy albo rocznej zasługi, jako i 
w pobieraniu dotychczasowych pobocznych emolu- 
mentów indywiduów służby państwowej zmiana nie 
nastąpi; natomiast pobieranie dodatków na po- 
mieszkanie, dotychczas dla Wiednia i Tryestu sy- 
stemizowanych, ma ustać z najbliższym terminem 
pobierania, po dniu 1. lipca 1873 następującym 

$. Przepisana taksa służbowa ma być po- 
bieraną tylko od płacy; natomiast też tylko płaca 
albo roczna zasługa ma być przy wymiarze eme- 
rytury obliczaną. 

. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
1 lipca 1873. 
„8.5. Wykonania poruczam ogółowi Mego mi- 
nisterstwą. 

Wiedeń 15 kwietnia 1873. 

Franciszek Józef w. r. 
Auersperg w. r, Lasser w. r. nhans W. r., 

Stremayr w. r. Glaser w. r. Unger W. r. 

Chlumecky w. r. Pretis w. r. Horst w. r. 

-— NPan udzielił szarabelanowi bar. Rudolfowi 
Hackelberg- Landau godność dziedzicznego 
członka Izby wyższej w Radzie państwa. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 

Nä rakéw 25 kwietnia. Wczorajszy N. 95 Czasu 
został zabrany wieczorem z nakazu Prokuratoryi sądo- 
wej, gdy już rozszedł się po mieście i wysłany został 
na pocztę, skąd go cofnięto. Z tego powodu wydaliśmy 
dziś rano drugą edycyę zabranego numeru w półarkuszu 
z wypuszczeniem dokończenia „Wspomnień hr. Stani- 
sława Wodzickiego* i artykułu o sądownictwie, który 
innym razem powtórzymy. Szło nam bowiem przede- 
wszystkiem o pośpiech, aby zamiejscowi czytelnicy nasi 
nie byli narażeni na brak wiadomości politycznych w ciągu 
24 godzin, zwłaszcza, gdy numer skonfiskowany mieścił 
w sobie telegrafowaną mowę wczorajszą tronową przy 
zamknięciu Rady państwa. Konfiskata nastąpiła z po- 
wodu „Wspomnień* hr. Wodzickiego, a mianowicie tych 
ustępów Pamiętnika, które się tyczyły osoby cesarz. 


i sercem całej Polski, więc nie dziw że stulecie po 
stuleciu składało w tym grodzie kwiaty swoich 
uczuć najświętszych, bo dzieła sztuki. Tak 
Kraków stał się istnem muzeum zabytków arty- 
stycznych. W Krakowie nie potrzeba wizerunków 
by się mnuczyć historyi artyzmu, zabytki są u nas 
unaocznieniem wszystkich epok sztuki. W nim znaj- 
dziem pomsiki stylu byzantyńskiego. romańskiego, 
najcudowniej:ze przykłady stylu gotyckiego, renen- 
sansu, barocco a nakoniec stylu nowego renensansu 
z czasów Stanisława Augusta. 

Ta artystyczność Krakowa potęgą czarodziejską 
przenika powietrze naszego miasta. Jakoż nietylko 
ten dech sztuki przyczynił się do wydania znako- 
mitych artystów powyżej wymienionych, ale obja- 
wił się i pod innym względem. Jemu to Towarzy- 
stwo przyjaciół sztuki zawdzięcza potężny rozwój; 
temu usposobieniu artystycznemu Krakowa ptzypi - 
saé po większej części należy i inne objawy 'sztu- 
ki. Kraków wychował sobie znakomitych artystów 
dramatycznych, jakimi są: Rychter i Królikowski, 
Modrzejewska i Rapacki. Jednak te wpływy Kra- 
kowa najszlachetniej uczuć się dają w wielkich 
mistrzach Krakowa — oni są wskróś mistrzami na- 
rodowymi. 

Tak, Matejko, on jest mistrzem polskim, mi- 
strzem w wysokiem znaczeniu tego słowa; Matejko 
nietylko dlatego jest mistrzem polskim, że przed- 
stawia sceny 1 wielkie zdarzenia z dziejów naro- 
dowych — ale rzekłbym, on jest polskim artystą ze 
stylu i poczucia. Kto stanie wobec obrazu jego 
i obaczy tę potęgę olbrzymią jego postaci, tę ogro- 
mną indywidualność objawiającą się w obliczu każdej 
z nich, a zarazem posłyszy słuchem swojego ducha 
tę liryczność pełną uczuć, co brzmi niby muzyką 


Józefa II, a zatem czasów dawno minionych i sądowi 
historyi zostawionych. ` 
Dziwnym zbiegiem dat, właśnie w roku zeszłym zo- 


stał Czas również d. 25 kwietnia skonfiskowanym za 
ogłoszenie protestacyi czeskich deklarantów, którą ogło- 


siły pisma wiedeńskie i lwowskie a nie były skoufisko- 
ware. Miałżeby dzień 25 kwietnia być dla naszego 
dziennika feralnym? jednego roku konfiskata za powtó- 
rzenie aktu już ogłoszonego, drugiego zaś roku za zda- 
nie autora nieżyjącego o dawno minionej przeszłości i 
o ludziach nie żyjących a podległych sądowi historyi. 

— Przybył do Krakowa hr. Jan Aleksander Fredro 
i będzie obecnym na jutrzejszem pierwszem przedsta- 
wieniu swojej najnowszej komedyi. 

— P. Konrad Oksza Orzechowski wydał pier- 
wszy dodatek do swojego „Skorowidza statystyczno to- 
pograficznego Galicyi,* mieszczący wykaz gmin przy- 
dzielonych do innych urzędów pocztowych już po wyjściu 
Skorowidza, t. j. od d. 1 lipca r. z. do l5go kwietnia 
r. b. Dodatek ten na półarkuszu daje się snaduo wlepić 
w Skorowidz. 

— Jutro w sobotę od 12ej do 1ej odbędzie się w Mu- 
zeum 'Techniczno-przem. ostatni 18ty publiczny wykład 
p. A.H.Kirkora: „Pogląd nadzieje literatury sąsiednich 
plemion Słowiańskich: I. Ruś Litewska, II. Rosja, 
LIT. Czechy i Morawa, IV. Kużyczanie, V. Serbowie.“ 

— Wczoraj wieczorem Józef Mieczysław Sikorski, 
były oficer rosyjski, z pod Kamieńca ra Podolu pocho- 
dzący, spotkawszy przed ogrodem strzeleckim Stanisława 
Plucińskiego , kontrolora akcyzy miejskiej,  spieszącego 
na służbę do rogatki Mogilskiej, napadł go z nienacka 
i pobił grubą laską, tak że go poranił w głowę ciężko. 
Plucińskiego oddano do szpitala Św. Łazarza, a Sikor- 
ski odstawiony został do Sądu. 

— Parę dni temu odbito w domu pod Li. 16 na 
Kazimierzu śŚpiżarnię stojącą na ganku i wypróźniono 


ją. Policya wykryła jednego ze sprawców, Piotra Jaro- 


sza ze Śmierdzącej, oraz nabywcę Berycza Waldmana, 
znanego przechowywacza kradzieży. 

— W banku hipotecznym we Lwowie odebrano we 
środę dwa kwity zastawnicze na 150 i 250 złr., które 
były podrobione. Zdaje się, że jeden służący oddalony z 
banku, posiada skradzione przez siebie blankiety banku 
i takowe podrabia. : 

— Namiestnictwo unieważniło wybory do Rady miej- 
skiej w Mieleu z powodu uchybienia przepisom co do 
terminu wyborów. r 

— Komitet Towarzystwa opieki narodowej we Lwy- 
wie urządził święcone dla 150 osób pobierających cd 
tego komitetu wsparcie lub pomoc, a to całkowicie ze 
składek na ten cel zebranych przez p. Wiktora Wiśniew - 
skiego w jadle, napojach i pieniądzach. 

— Nr 8 Zagrody pisma dla ludu zawiera: „Żywot 
Ś. Wojciecha*;— „Powiastka indyjska“ (dok.); — „Prośba 
kmiotka* (wiersz), przez Jana Kraweckiego; — „Rzeki 
polskie;*«— „Nowiny ze świata;*— „Rozmaitości.“ 

— Zd. 1 maja b. r. wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w Siedliszowicach. Do urzędu tego pod wzglę- 
dem doręczania listów i przesyłek należeć będą gminy: 
Otwinów, Kłyż, Janikowice, Pieszyce, Wietrzychowice, 
Pasieka, Sikorzyce, Demblin, Nowopole, Wola rogowsku, 
Jagodniki, Jadownik, Muchowi'e małe i wielkie, Siedli- 
szowice, Biernaszrwice, Uście, Gremboszów, Lubiczko, 
Pałnszyce, Wola gremboszowska , Biskupice, Zawirzbie, 
Bormowa, Karsy, Kozłów, Hubenice, Żelichów, Wola 
Żelichowska, Pilcza i Zalipie. 

— W Stanisławowie wychodzić ma trzy razy na ty- 


dzień czasopismo p.n. Kuryer Stanisławowski, które 
sprawy polityczne wyklucza z zadania swego. 


— W OQzukałówce w powiecie Stanisławowskim pożar 
zniszczył d. 8 b. m. 23 zagród włościańskich i zeze 
dził szkodę na 15,600 złr., a w Tyrawie wołoskiej 
w powiecie Sanockim zgorzało d. 31 z. m. 5 zagród i 
3 dworskie stodoły. Szkoda wynosi 16,450 złr. 

— X. Makary Maniecki, pleban w Jawiszowie, 


otrzymał d. 31 marca instytucyą kanoniczną na probo- 


stwo w Żywcu. 
— Wicemarszałek Ławrowski wyszedł już z nie- 


bezpieczeńsiwa i ma się dużo lepiej. 


— Namiestnictwo przyznało Karolowi Stetkowiczowi 
20 złr. nagrody za ocalenie dziecka z płomieni. 

— D. 22 b. m. obchodził w Warszawie tameczny 
artysta dramatyczny Jan Królikowski, niegdyś arty- 


sta sceny krakowskiej, 35łą rocznicę swego zawodu 
dramatycznego. Koledzy złożyli mu w upominku kosz 


srebrny z napisem pamiątkowym. Machanow, jako na- 
czelnik teatrów, miał mowę a po nim zabrał głos Cho- 
miński, jego od młodości towarzysz, kolega także ze 


sceny krakowskiej, na której wraz z. starszym bratem 


swoim pierwsze odbierał oklaski. Starszy Chomiński 
nie długo jednak zbierał te oklaski. Porwany z Krako- 
wa i wywieziony, umarł na Kaukazie jako skazaniec 
polityczny, a od jego Śmierci nie miały ani. Warszawa 
ani Kraków równego mu w roli kochanka. Jutro w so- 
botę ma p. Królikowski benefis jubileuszowy i wybrał 
sobie na ten wieczór Słowackiego „Mazepę.* 
~ 7= We środę zastrzelił się w Wiedniu żołnierz sto- 
Jący na warcie w banku narodowym, imieniem Tomasz 
Gniady, z 57go pułku imienia W. Ks. Meklemburskie- 
80, a zatem zopułku galicyjskiego. 

— W kantorze wymiany powszechnego banku au- 
stryackiego w Wiedniu, kasyer F. Kindberg przeniewie- 
Izywszy się we środę 35,000 złr., zniknął. 


nadziemską w tych figurach stworzonych , wywo- 
łanych Jego geniuszem, tę melodyą 1 harmonią, 
rozlaną w jego kolorycie tak pełnym, tak przepy- 
sznym ale nie jaskrawym, ale zestrojonym: jakby 
koutrapunktem w głębokie akordy. Kto to wszy- 
stko obaczy i posłyszy, temu narzuci się mimo- 
wolnie pragnienie, aby porównać cbrazy Matejki z 
dziełami Mickiewicza, Krasińskiego i Słowackiego. 
i W pismach obcych, zwłaszczą niemieckich sda: 
jących sprawę o obrazach Matejki wyczytujemy 
nietylko cześć dla jego geniuszu artystycznego, ale 
zarazem widzimy w tych sprawozdawcach jakby po- 
dziwienie Z powodu jakiejś obcej, nowej, im nieznanej 
jeszeze potęgi, która do nich przemawia świeżością 
jakby powiewem z dopieroco odkrytej krainy. 

t Ei N Matejko jest polskim malarzem w ca- 
r peim doł wyrazu, i dlatego uważamy jego je- 
aaah olnego, aby stał się ojcem i założycie- 
lem szkoły polskiej w najwyższem znaczeniu. To 
jest powodem, że nie kto inny tylko Matejko po- 


winien stanąć na oz 
xi Krakowie. czele Akademii Sztuk Pięknych 
Pamiętajmy, że gdyby inaczej się stało, gdy- 
byśmy nie korzystali z chwili, wtedy przydeptali- 
Aki, grz Serapia kiełki rodzącej się szkoły pol- 
sj, prz kat Si } j 
IRENE y się spełnił przeciw narodowi pol 
Bo wszystko cośmy powyżej rzekli, nie było wy- 
powiedziane w imieniu Krakowa, ale w imieniu ca- 
łej Polski. Tu nie o Kraków chodzi, ale o cały na- 
ród polski. 


aene: a mW 


— (Cholera w Wiedniu pojawiła się osobliwie między 
załogą tam stojącą. 

— Rada Związku Szwajcarskiego ogłosiła 4te, spra- 
wozdanie z d. 31 marca o robotach około przekopu góry 
Ś. Gotarda. Według tego sprawozdania, w końcu lutego 
zagłębiono się od strony wsi Góschenen 60.5 metrów 
a od strony Airolo 143.6, a w końcu marca zagłębie- 
nie wynosiło z jednej strony 87.2 metrów a z drugiej 
165.1. Robotników było zatrudnionych 617. Na 162 
metrów u wejścia do tunelu natrafiono na źródło, które 
wyrzuca 75 litrów wody na sekundę. Aby źródło to od- 
prowadzić, musiano przez kilka dni zaprzestać dalszego 
świdrowania góry. Z jednej strony przebijać się trzeba 
przez granit, z drugiej przez kwarc i błyszczyk. 

Meatr. W sobotę dnia 26 kwietnia, na dochód 
Józefa Rychtera, po raz pierwszy, komedya w Ściu 
aktach oryginalnie prozą napisana, przez Jana Aleksandra 
hr. Fredrę: Obce żywioły. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 24 kwietnia przed południem pochmurno, 
całe po południe Śnieg; termometr od 2'4 spadł wje- 
czorem na 0:0 R. Barometr idzie w górę; dnia 25 
kwietnia o godzinie Gej rano stan jego był 328:60, 


termometru — 1:0 R. Wiatr północny. 


— W sobotę dnia 26 kwietnia: Śgo Kleta i Śgo 
Marcela biskupów męczenników. 


Dla miejscowych czytelników Czasu. 


Sprostowanie pomyłek w wczorajszym artykule 
o sądownictwie. 

W tabeli porównawczej stanu czynności sądów pod 
tubryką Kraków, ma być: „podań w r. 1871: 24707, 
Wr. 1872: 26608, więcej tedy o 1901;* w szpalcie dej 
Wiersz 15 od dołu, zamiast: licznych, czytaj: „luźnych*; 
W szpalcie 5ej, wiersz 5ty od końca, zamiast: obywa- 
telstwa czytaj: „obywatela.* 


Wystawa powszechna w Wiednin. 


Naczelna Dyrekcya Wystawy zawiadamia, że o- 
Wócz domu mieszkalnego tejże Dyrekcyi, przybył 
Jeszcze drugi taki dom (na gospodę), urządzony 
Przez prywatne przedsiębiorstwo, który Dyrekcya 
podróżnym poleca. Urządził go przedsiębiorca 
Jirku w pobliżu wystawy przy ulicy Schwimmschul- 
alee na przeciw wozowni kolei konnej Składa on 
Się z lótu izb obejmujących 500 łóżek, jest zao- 
patrzony we wszystkie potrzebne rekwizyta, a no- 
cleg kosztuje 50 c. Bilety najmu z góry płatne, 
mogą być brane najmniej na 5 dni; zgłaszać się 
należy wprost pod adresem powyżej wskazanym. 

Rozeszły się pogłoski, że grupa 24 (ezposition 
des amateurs) nie przyjdzie do skutku. Atoli te- 


 legram naczelnej Dyrekcyi zawiadamia, że przed- 


mioty zgłoszone do tej grupy natychmiast przysłać 
należy. 

Do działu pracy kobiecej nadeszły jeszcze na 
lęce Krakowskiej Komisyi, okazy robót uczennie 
że Staniątek: poduszki, etażerki, chusteczki, 
torba, szlak do alby, okrycie na puszkę, szlak 
haftowany, widok klasztoru. 

Komitet wykonawczy Komisyi Krakowskiej za- 
Wezwał Rady szkolne okręgowe, żeby przedstawiły 
2 nauczycieli kwalifikujących się do wysłania ich 
dosztem Komisyi do Wiednia. Cztery Rady uczy- 
liły już zadość wezwaniu. 

„Na żądanie podajemy ponownie adres głównego 
tjenta galicyjskiego, p. Karola Langie w Wie- 

iu: Neubau, Neubaugasse N. 36, lsze piętro. 


EEE 


handel. 


podarstwo, przemysł i 


Wiadomosci 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 24 i 25go kwietnia. 


„ Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie: był bar- 


p mały, nie wynosił nawet 200 korcy. Lubo już nie 
„elkie partye zboża posiadają właściciele ziemscy; prze- 
leż po zupełnem ukończeniu robót w polach, targi oży- 
lą się, i znaczniejsze dowozy nastąpią. 

Płacono pszenicę 252 funt. od 48 do 58 zlp., żyto 
*33 f. od 34 do 38 złp., jęczmień 212 funt. od 30 do 
33!/, złp., owies 138 f. od 16 do 19 złp. 

Innych produktów nie dowieziono. 

Targ dzisiejszy zbożowy na Kleparzu bardzo słaby, 

Wrót nie wielki, szczególniej co do zakupna na wywóz 
a granicę. Więcej zakupywano żyta na miarę do Ga- 
leyi, Tak zakupno jako też i sprzedaż zboża ua targu 
(leparskim odbywa się na miarę, albo też na wagę wie- 
ską, rie zaś na wagę cłową. 
à Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 11:50 
0 14:25, białą od 13:40 do 14:25, wyborową do 
450, żyto na miarę od 8'50 do 8'85, na wagę 160 f. 
x 9:— do 9'25, jęczmień na wagę 140 f. od 7:80 
È 8:—, na miarę od 7— do 7'50, owies na wagę 
00 funtów od 4:50 do 5.—, na miarę od 4:25 do 
'50, do siewu do 6.—, groch od 9-— do 10, kuku- 
Mdza od 8-25 do 857!/, wykę od 7-50 do 8 zir. 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Bóraków 25 kwietnia. |żądają 5 płacą wartość 
(Wartość kuponów do 26 kwiet.). | i penaas 
gebro austryackie za 100 złr. . 108 50 | 107 50, 
Wa srbr. płatne  „ 1 108 — | 107 — 
T le rosyjskie papier. za 100 rub. |148 — |147 — 

Alary pruskie za 100 tal. . 164 — | 163 — | 
Nkat austryacki 1 sztuka . 526] 516 
QW »oleondor 1 sztuka ADF: 846] 8 66 
W F. indemn. galic. za100złr. ) . | 79 —| 78 — 
Wo listy zast. ciy o» 3 | 72 50| 71 50 
so w, » » » a 79 75 18 75 
ga % listy Kr. 36-1t. pl. sr. | Zall. | -, | 98 75| 98 — 
go „ 36-1t.pł.bn./ Kred.>Ę | 93 — | 92 25 
ga/o „n  »„ 18-lt.pł.bn.)krak.|„ | 94 —| 93 25 
o „hi ob » ” 100 zł. 3 89 50| 88 50 
go „zakł.kret.wł. „ 100 a 96 —| 94 —— 
Le oblig.poż.kol.węg-, 120zł, 102 25 | 100 — 
AY prem. węg. za l sztukę . 99 50| 97 50 
k B.G.d.H.i P. z 4/,za1 szt. 96 — | 98 — 
» „ hipotecz.z80%, » "i |244 — | 240 — 
» kolei Karola Ludwika zł. 210 |:ż |228 — | 225 50 
a „ Lwow.-Czem. „200 |. |158 — |151 — 
è, „», Warsz,-Wied. za rb. 60 Ls | 96 50| 94 50 
4y/o listy zast. Kr. P. I. ser. 100 95 50| 94 — 
NO m " 97 *"„ 00 3 34 50 93 TA 
4do w. w RCA BR OESKY AUO E 94 50| 93 — 
Ojj. _», likwid. Król. Pol. 100 | | 19,75 18 50| 1 61 
lig. kolei rumuńsk. tal. 100 46%, | 44% 
nA | | 
; Wiedeń 24 kwietnia. 20 sb 
dp zjednocz. dług pańs. bank. 70 50 
E. An rob. , | 73 05| 72 9 
` Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 — | 94 50 
7 » » czeskie 95 —| 94 — 
a + „węgierskie 80 —| 79 — 
«RER „ galicyjskie 78 50| 78 — 
» „  bukowińskie | — — | 77 50 
» ną s siedmiogr. 77 50| 76 75 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej n dnia 23 kwietnia. 


Posady: Dwóch dozorców więźniów (300 zł.) w. są- 
dzie obw. w Samborze, podania w 4 tygodniach. 

Licytacye: W sądzie obw. w Przemyślu 26 maja 
licyt. egzek. dóbr Krzywego czyli Krywego w bylym 
obw. Sanockim. — W sądzie obw. w Rzeszowie 5 czerwca 
licyt. egzek. realn. N. 212 tamże. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowskl o wpisaniu 
firmy: „J. M. Hoffmann“ dla handlu. sukien damskich 
we Lwowie. — Sąd obw: w Złoczowie Hersza Herches» 
o nakazie zapłaty 350 zł. Manie Papernik.— Sąd obw. 
w Stanisławowie Grzegorza Passakasa o nakazie zapłaty 
900 zł. kasie oszczędności, Stanisławowskiej. — Sąd pow. 
w Bełzie o uznaniu Antoniego Mireckiego w Woroćlicia 
za marnotrawcę.— Sąd pow. w Mikalińcach o uznaniu 
Franciszka Czernieckiego tkacza z Mikuliniec za marno- 
trawcę.— Sąd obw. w Stanisławowie Antoniego Doman- 


|skiego o nakazie zaplaty 30 duk. spadkobiercom Ś. p. 


Rudolfa Kurzweila. 

Zawezwania: Sąd pow. w Załoścach Jędrzeja Zucz- 
kowskiego, aby się w przeciągu roku zgłosił do spadku 
po ojcu swoim. — Sąd pow. w Nowemsiole Oleksę Krzy- 
wogo w takiej samej sprawie. 


HOTEL SASKI: Kazimierz Żeleński właściciel dóbr 
z Cichawy, S. Goldberg kupiec ze Staszowa, Aleksander 
Ziffer kupiec z Petersburga, R. Neuhoff Ley z Litwy, 
Wiktorya C zczowa właścicielka dóbr ze Słowity, 
Karol hr. Kruzer właściciel dóbr z Warszawy. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Władysław Świerczewski z Kon- 
gresówki, Jan Gertler właściciel dóbr z Kongresówki, 
Władysław Dąbrowski z Brodów, Julia Trzebińska wł. 
dóbr z Kongresówki, Antoni Dąbrowski z Galicyi, Wi- 
ktor Popławicz z Petersburga, Władysław Stozowski 
właś. dóbr z Galicyi, Józef Boskowiez optyk ze Lwowa. 


z (Nadesłane). ą 


Wszystkim chorym przywraca siłę t zdrowie bez 


lekarstw i kosztów Revalescidre du Barry z Londynu. 

Zadna choroba nie może się oprzeć delikatnej źłevalesciere 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, Biron wa- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. » i 

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syłą sig na żądanie opłatnie. i 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W:puszkach zawierających /, finta 1 złr.50 c., 
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 «., 5C 10 Ar., 12 f 20 
zir., 24 £. 36 złr., Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 


50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 


roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 

złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
ña 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dnia, Walefischgasze Nr. 8; w Krakowie Józef Trauoczyński, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 
kazem pocztowym. = 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 23 kwietnia. Wiadomości otrzymane 
przez posła hiszpańskiego mówią: Serrano otwar- 
cie zerwał z rządem z powodu sporu w kwestyi ofi- 
cerów artyleryi (w której rząd uległ naciskowi junty 
barcelońskiej Red.). Serrano stanął na czele nowego 
stronnictwa konserwatywno-republikańskiego z zu- 
pełnem wyparciem się wszystkich pretendentów, 
i opuścił Madryt. dac: j 

Paryż 24 kwietnia. Manifest wyborczy Gam- 
betty zajmuje 14 szpalt w La Republique fran- 
çaise. Rdzeniem jego jest, to wyrażenie: Nową 
warstwą społeczną, o której mówiłem w południo- 
wej Francyi, są robotnicy, którzy pragną: wejść na 
scenę polityczną, mając do tego prawa i zdolności. 

Bezyyzm 23 kwietnia. Jtalienische Nachrichten 
zaprzeczają pogłosce podanej w wielu dziennikach, 
jakoby jenerał hr. Blumenthal przybył tu w mi- 
syi do rządu włoskiego. Jenerał jadąc z Sycylii 
do Florencji, zatrzymał się tylko <kilka godzin w 
Rzymie i nie wdawał się z ludźmi politycznymi. 
Tenże dziennik zbija pogłoskę o mniemanej 200- 
wie między Austryą, Niemcami i Włochami dla 
obrony wspólnych interesów w przypadku śmierci 
Papieża. i 

Rzym 23 kwietnia. Opinione zapewnia, że 
dotąd nie zapadło postanowienie względem podróży 
króla do Wieduia. Jeśliby król przybył do 
Wiednia, w takim razie zwiedzi następnie także 
Berlin. 

Bruksella 23 kwietnia. Izba reprezentan- 
tów uchwaliła dziś projekt ustawy o pożyczkę 240 
miliorów, 74 głosami przeciw 10. 

Haga 23 kwietnia. 


Rząd Sik zapewniają 
z dobrego źródła, nie otrzymał żadnego doniesie- 


= CZAS z Soboty 26 Kwietnia 1873. 


nia potwierdzającego wypadki, o których mówi te- 
legram londyński z Penang (a mianowicie, że wy- 
rawa holenderska cofnęła się do Padaąrg, i że 
zachodzi obawa powstania na różnych miejscach 
wyspy+Sumatry). Jak Staats- Cuurant donosi „uż 


20go 1 21gb. m., Padang yreczaaczone | st naj 


stącyę wojskową, zkąd dwoma p«rowcami nivy- 
mywańe być mają związki z Atzycem i ża, woe 
ta okoliczność zrodziła mnianw'doy 1ż wyprawa co- 
fa sięędo Padang, Oraz inte pegloski ztąd, powstiz 
wać magąc?. . PA? i 

Nindwryć 23 kwietnia. Pod. Vittoria p bito 
Karlistów, którzy zostawili wielu zabitych 1 raa- 
nych, oraz 70 jeńcem wziętych. 

WAadryt 23 kwietia Komisya nieustająca 
wnosi. zwołanie. kongresu ; wszelako rząd dowodzi, 
że w obecnych okolicznościach nie zachodzi tego 
potrzeba, / 2 zwołanie byłoby także nieprawnem, 
albowiem rozpisane są wybory. do konstytuanty. Al- 
kald pierwszego okręgu zwołał dawną milicyę pod 
pozorem przeglądu; gdy ta jednak zebrała się na pla- 
cu walki byków, przekonała się, że ją zładzono, 
gdyż stanął przed nią jenerał Alfonsistów Letona 
i chciał stanąć na jej czele; całe jednak wojsko i 
ochotnicy stoją po stronie rządu. Na posiedzeniu 
komisyi nieustającej oświadczył rząd gotowość o- 
brony honoru i interesów Republiki. Dymisya jlnego 
kapitana Madrytu, jenerała Pavia, będzie zapewne 
przyjętą. 

Perpignan 23 kwietnia. Słychać, że jene- 
rał Velarde chce wziąść dymisyę, gdyż rząd na- 
ganił jego surowe obchodzenie się z wykraczają- 
cymi przeciw karności wojskowymi. Miały się 
5 painti WBA Na karności w wojsku. 
“Petersburg 23 kwietnia. We czwartek ma 
się tu odbyć poświęcenie nowego kościoła metro- 
politalnego katolickiego. — Od trzech dni śnieg tu 
nieprzerwany. 

Róomstantynopołl 23 kwietnia. Chur- 
szyd pasza mianowany został ministrem wakufów 
(dóbr instytutowych); Dżemet pasza ministrem 
oświecenia. — Wczoraj dawał minister niemiecki 
obiad dyplomatyczny (pożegnałny?), na którym 
znajdowali się wezyr i wszyscy ministrowie tu- 
reczy. — Ajent dyplomatyczny serbski Krystycz 
odjechał do Belgradu za urlopem. Ma on podobno 
wejść do nowego gabinetu. 

Hiombaj 23 kwietnia. Sir Bartle Frère 
zawarł w Maskacie 1 w Makali umowy z tamtymi 
włądzcami'o zupełne zniesienie niewolnictwa (zape- 
wne tylko handlu niewoluikami, * Red.) 

Wowy Jork 23 kwietnia. Indyanie z po- 
kolenia Modok uderzyli w niedzielę na pociąg ko- 
lei żelaznej wiozący amunicyę i zabili jednego żoł- 
nierza.  Rozpędzono ich strzałami działowemi. 
Rząd nakazał Śledztwo z powodu przeniewierstw 
popełnianych przez komisarzy wystawy wiedeńskiej 
i zawiesił skompromitowanych urzędników. We- 
dług doniesień z Hawanny, wyszedł dekret wzglę- 
dem zwracania kobietom przyjaźnie dla rządu u- 
sposobionym majątku skonfiskowanego ich mężom 
zą udział w powstaniu. 


meem nr 


Z powodu zamknięcia: sesyi obu Izb, prezesi: 
ks. Karlos Auersperg w wyższej, p. Hopfen w niż- 
szej mieli onegdaj mowy. A jak to sąd zależy od 
usposobienia! XN. fr. Presse narzeka, że się nie 
wznieśli do liryzmu, gdyż zarzuca im, że mówili 
zimno, bez zapału; nam zaś wydawało się czyta- 
jąc ich głosy, że to dytyramby, przed któremi 
niech się pieśni Pindara schowają! Nie wiemy za- 
prawdę, co mogło ich pobudzić do takiego entuzy- 
azmu; pewnie nie obecność nowego ministra i wy- 
bór nowych z Izby drugiej członków delegacyj 
wspólnych. Zapewne uczucie tryumfu podniosło tak 
diapazon, że mowy te nierównie więcej przypomi- 
nają hymny pochwalne, aniżeli parlamentarne prze- 
mówienia, nawet gdy się zdobyło wybory bezpo- 
średnie. Jw. TW 

Za to znów w-pewnym względzie podzielamy 
zdanie wyrażone w jednem piśmie wiedeńskiem, że 
mowa tronowa (której poświęcamy uwagi na wstę- 
pie) „nie jest stylistycznem arcydziełem, że nie 
mą w niej ; wezwania ludności do entuzyazmu, iale 
treść jej w wielu względach zastępuje niedostatek 
formy“. Wzorów stylu w mowie takiej nie szuka- 
my, braku formy nie widzimy; do zapału ona nie 
wzywa, to prawda, i: słusznie; bo nie ma do tego 
powodu, a wiadomo, że w większej części luduo- 
ści zapału dla wyborów bezpośrednich nie ma. 


Ale mowa. tronowa jest polityczią, a to właśnie! 
jest. jej celem. Donoszą dzienniki wiedeńskie i wy- 
mieniają ustępy, przy których towarzyszyły mowie 


oklaski — przy wszystkich prawie, wyjąwszy o Ga- 
licyi. Zapewne w tem milezeniu upatrzyły organa 
centralistyczne dowód „owej szczęśliwej zgody mię- 
dzy koroną a reprezentacyą państwa“, o jakiej 
rozprawiają, chcąc zapewne samych siebie o tem 
przekonać. pes " 
Przy wczorajszej uroczystości, jak piszą dzien- 
piki, osobę Cesarza poprzedzali ministrowie pa- 
rami. Otwierał szereg p. Ziemiałkowski z p. Hor- 
stem dalej pp. Chlumecki i Pretis, Unger i Glaser, 
Stromayr i Banbans, Auersperg i Lasser, wszyscy W 
mundurach. N. fr. Presse zapomina dziś oznaj- 


mić, że tym sposobem zakończyła się die KI 4 


frage, do której przywiązywała wczoraj „polityczne 


naturalnie udział we właściwej mierze. 


której krawcy wiedeń:cy wzięli 
Zresztą 
dziennik ten nie posiada się z radości, i nie dziw, 
bo zwycięża ma kaźdym puskcie, uśmiecha mu się 
przyszłość, stawia też horoskop, ukrywając zręcz- 
die swe zamiary i ¢éle swego stronnictwa pod 
zdłem, jakie dał jedacmu z artykułów: _ „Prawo 
państwowe obala prawo krajowe (Reichsrechttbricht 
Ldnderrecht). i PERAE TAHE 
Jeden z dzienników krajowych rozpisując się © 
dlegait naszej w sposób nietylko nam przeciwiy, 
ale powiemy po prostu, wstrętny, uznał za styso- 
wae, poprzeć swe wyrzekania cytacyą Ozdsu. Była 
to uwaga naszego korespondenta, zamieszczona w: 
liście jego z Wiednia. Być może, iż centraliści z 
nowych wyborów p. Janowskiego do delegacyj wspól- 
nych skorzystają w. sposób tam wyrażony, jak ko- 
rzystają z każdej fizcyi — ale to nie jest uwag 
przez Czas wyrażona, tak aby się na tem piśmi*, 
napadając na delegacyę, opierać można. Widząc 
kierunek, jaki rzeczone pismo lwowskie , przybrać 
zamierza, musimy się zastrzedz przeciw podobnemu 
braniu nas za spólnika. Sumienność, z jaką cytu 
jemy zdauia innych dzienników, pozwala nam do- 
magać się, aby nami nie posługiwano się nietylko 
w obcych nam ale przeciwaych widokach i celach. 
Donoszą nam, że miben zostało polecenie do 
obu departamentów senatu Królestwa Polskiego , 
aby nietylko na zewnątrz lecz i w wewnętrzoych 
czynnościach posługiwano się nadal językiem jedy- 
nie rosyjskim. Jest początek zapowiadanej od 
lat kilku reformy sądowej, mającej pogrzebać osta- 
tnig polską instytucyę Królestwa. Mówiono nam. 
zarazem, że Nabokow, przewodniczący w komite- 
cie do spraw Królestwa, przy drugi:j przybocznej 
kancelaryi cesarskiej utworzonym,. miał oświadczyć. 
że Środek ten jest wynikiem wyższej idei, ale nie 
powinien być tłómaczony, jako skierowany przecrw 
narodowości polskiej. Wyrażenie to, jak nas zape- 
wniano; autentyczne, wyborną stanowi ilustracyę do 
moskiewskiej zgody z Polakami na- gruncie wyż- 


znaczenie* a w 


szych idei przeznaczeń słowiańskich," ale bez ża» 


dnych ustępstw ze strony Rosyi. Praktycznie kwe- 
stya ta stawia się na stanowisku rozporządzenia 
do senatu wydanego i naiwnie cynicznej interpre- 
tacyi Nabokowa. 

Parlament niemiecki odbył we środę pierwszą 
naradę projektu ustawy względem formy małżeństw 
cywilnych. Centrum zarzucało parlamentowi- kom- 
petencyę do takiej ustawy. Projekt ten przekazane 
komisyi do ocenienia. R 4 

Izba: wyższa sejmu pruskiego odbywała tego 
daia narady nad reformą poboru' podatku 'klasy- 
cznego i uchwaliła rezolucyę względem jeduakowo- 
Ści systemu poborowego. Dalej zaś Izba wyższa 
uchwaliła zniesienie, w myśl uchwały Izby niższej, 
podatków od mlewa i rzezi, ale wprowadzenie te- 
go zniesienia odroczyła do r. 1875; wreszcie od- 
rzuciła ustawę o zaiesieniach stępla od kalendarzy 
i gazet. i i3; 

Minister hr. Itzenplitz, który od dawna był przez 
rząd poświęcony naleganiom partyi liberaluej, skom- 
promitowany w sprawie Wagenera, od dawna, jak 
pisze Gaz. Krzyżowa, żądał uwolnienia od obo- 
wiązków; gdy teraz wziął urlop na czas długi, zdaje 
się, że już nie wróci na posadę swoją. Zastępować 
go będzie Dr. Achenbach. 

Nowo mianowany poseł niemiecki przy dworzę 
angielskim hr. Münster dopiero, po zamknięciu se- 
syi prawodawczej jedzie na posadę swoją. 

Między komisyą nieustającą zgromadzenia naro- 
dowego hiszpańskiego a rządem panuje niezgoda. 
która może się skończyć nową rawolucyą. Z dru- 
giej strony silna w Madrycie junta konserwatywna 
stawia rządowi trudaości. Z jej opanowania 
pałacu ka « zy narodowego przez dawną mi- 
licyę nie pot ganizm 
władz w Madrycie „idą stopnie; komisya nie- 
ustająca jest najbardziej radykalną; rząd oczywi- 
ście jak każdy rząd, nie sięga tak daleko, jak jego 


członkowie marzyli, zanim zostali rządem, a miesz- 


czaństwo i junta są rojalistyczne. -* 
; Dzienniki holenderskie usiłują zatrzeć wrażenie 
sprawione doniesieniami Timesa 0 porażce wojska 
na Sumatrze. Z której strouy prawda , nie wiemy. 


Ostatnie kasie telegraficzne „Czasu“ 
i GRĘ 


s%olonia 21 kwietnia. Kölnische Ztg dono- 
si: Wezoraj wieczór oświadczył komisąrz rzą- 
dowy w komisyi do ustawy drukowej: Od niej - 
szego oświadczenia, że przed wydaniem ustawy o 
postępowaniu karnem, nie można przedłożyć pro- 
jektu ustawy drakowej, stan rzeczy wielce się 
zmienił; teraz miaaowicie rząd pruski sądzi, że w 
obecnych okolicznościach wypadnie przystąpić do 
wniesienia ustawy drukowej. Rada związkowa pod- 


jęła na nowo narady nad ustawą drukową. Do 
tego urzędowego oświadczenia: dołożył komisarz 
rządowy, że nie stawia komisyi żądania, aby przer- 


wała, albo odroczyła obrady, gdyż nie może dawać 
stanowczego przyrzeczenia, aby wniosek ustąwy 
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kowej jeszcze tej sesyi przyszedł w Radzie 
związkowej do skutku. Deputowany Wiggers wyra- 
ził w imieni komisyi radość z takiego oświadczenia. 

Bern 24 kwietnia. Ordynaryat biskupi w Obur, 
protestuje wobec rządu kantonu Glarus prze iw 
projektowanej przezeń ustawie o ponownym wybo- 
rze duchownych. | “, , j 
 Wrawyż 24 kwietnia. Na-prywatnem: zebraniu 
w..Bellcv:lle we wtorek wieczór miał Gambetta 
mowę. w której przedewszystkiem przypomina, że 
rząd kilkakrotnie znalazł wsparcie u partyi repu- 
likanckiej i ta go uratowała; przytem, oświadczył, 
że i w przysziości będzie rząd podpierał:, gdy ten 
reprezentuje Republikę. Partya republitaucka trzy- 
mała się z umiarkowaniejn, aby przywieść do, sku- 
tku oswobodźanie Francyi z wojsk obcych, i pozo- 
stanie taką także po ostateczuem ustaleniu Repu- 
bliki- Dalej rzekł Gambetta, że trzeba zwolna wpro- 
wądzać obyczeje repubłikatekie 4 przywrócić ró- 
wnowagę między „nowatorami a konserwatystami. 
Ubolewał nad zachowaniem się wielu republikanów 
ostatniemi cząsy, i dodał, że Fratcya pod wzglę- 
dem wielkich reform na trzech poląch: oś siecema, 
służby wojskowej i opodatkowania, wcale nie zo- 
stała zadowoloną. Gambetta winszował republika- 
nom karności, odepchnął zarzut wyłączności, poło- 
żył na to nacisk, ża nie należy już więcej powie- 
rzać się ambitnym, którzy odstępują demokracyi, 
gdy im się poszczęści, a w końcu stwierdził postęp 
ducha demokratycznego we Francyi. 

Londyn 25 kwietnia. W izbie niższej Glad- 
stone odpowiadając na iuterpalacyę, oświadcza, 
iż nie należy mniemać, aby pochwałał subskrypcye 
karlistowskie, albo przyjmował je obojętaie; są one 
wyrachowane na to, aby rządy zaprzyjaźnione znie- 
chęcić względem Anglii i łudzić Europę pod wzglę- 
dem rzeczywistych usposobień Auglii dla powsta- 
ula. Anglia pragcie utrzymać pokój z obcemi pań- 
stwami, i ubolewa nad*przelewem krwi w Hiszpa- 
mis Wszelako Gladstone poczytuje żądaną zmianę 
prawedawczą za niepożądaną. 

Londyn 24 kwietnia, „Times. mówi, że dy- 
skonto banku nie będzie zmienione, jeśli już złota 
nić ubędzie z banku. Zgromadzenie prywatne akcyo- 
maryuszów towarzystw amerykańskich telegrafów 
podmorskich uchwaliło rezolucyę, za połączeniem 
powszechnem wszystkich przedsiębiorstw podmor- 
skiego telegrafu. — W hrabstwie Leicester 20 tysięcy 
górników zaniechało robót i żąda podwyższenia 
płacy. Demokratyczni robotnicy gotują się do mee- 
tingu, mającego się odbyć d. 5 maja na Trafalgar 
Square, dła protestowania przeciw zachowaniu się 
rządu przez nieuznanie Republiki hiszpańskiej. — Te- 
legramy z Aleksandryi i Cbartum donoszą, 
że Samuel Baker przebywa bezpiecznie z żoną w 
Satookra. FARREN i i 

WIadryć 23 kwietnia. Kiedy komisya nieusta- 
jąca miała zebrać się p oodznie, wystąpiło 
kilka batalionów dawniejszej gwardyi narodowej i 
zajęło postawę gróźaą. Usłuchały jednak wezwa- 
nia ochotników Republiki i wojska, i rozeszły się 
do domów bcz: oporu. Zamach ten powszechvą: wy- 
wołał naganę. 

Madryt 24 kwietnia. Gaceta ogłasza dekret 
rządowy rozwiązujący komisyę nieustającą zgroma- 
dzenia narodowego, gdyż ta stała się źródłem nie- 
pokojów, "wywołała starcie w skutku nieusprawie- 
dliwionych roszczeń, a nawet kilku jej członków 
wzięło osobisty w nich udział. Rząd usprawiedli- 
wi rozwiązanie komisyi przed konstytuantą. 

Perpignan 24 kwictnia. Donoszą z Barce- 
lony 22go, że strzelcy z Alcolla dowodzeni przez 
Tejero, uderzyli 21go pod Fulledą na 700 ludzi 
liczące bandy, któremi dowodzili Cucala, Cargallo 
i Garnicer, wyparli je z bagnetem w ręku z ich 
stanowiska i rozegnali. + 5 5 


fńursa. Wiedeń. d.25go kwietnia, godź. — 
4%, zjedn. dług państwa bankn. 70 25. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72:80. — Losy z r. 1860 
102'40. — Akcyg banku 944,— — Akcye kredy- 
towe 329 75 — Londyn 109-— — Srebro 107-90. 
Duxat ——. — Lombardy 19150 — Losy z r. 
l e franko - austr. 137:50 — 
Napolcońdor 8'711/; -— Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 22625 — Akcys kolei Lwowsko-Czern. 
152-— —— Akcye kolei północno - wsch. 142*— — 
Akcye banku związk. (Vereivsb.) 188— — Oblig. 
indemaiz. gal: 78:50 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogółn. 212— — Akcye anglo-banku 287:75 
Akcye kolei rządowej 337:— — Akcye kolei siedm. 
170 — — Akcye kolei Rudolfa 167— — Tea ` 
way 374-— — Akcye bauku budowy 27150 — 
Akcyć kolei wschodu. 123— — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 119— — Akcye kolei zjedn. 247 — 
Losy tureckie 72:50 — Losy prem. węg. 98— 
Akcye kolei bogumińskiej 17050 — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 243:50 — Akcye kolei półn. zach. 
215:50.— Akcye franko-węgiersk. 98:50 — Ogólny 
austr. bank. 359-— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway. —'-—. 

Usposobienie giełdy: mdłe. 
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Za duszę Ś. p. 
ANNY z KIEŁCZEWSKICH 


iśarasinskiej 


zmarłój 7 b. m. w Krakowie, a złożonój 
w grobie na Cmentarzu w Wieliczce, 
, odprawi się, 
Wabożenstwo Załobne 
w Kościele Archipresbiteryalnym 
N. P. Maryi w Krakowie 
w Sobotę dnia 26 Kwietnia r. b. 
o godz. 10éj z rana, 
na które sig Krewnych, Przyjacioł i pobo- 
(750 


bożną Publiczność zaprasza. 


(744-2-3) 


Za duszę ś. p. 


JÓZEFA Hr. ZAŁUSKIEGO 


Jenerała b. wojsk polskich, 
odprawi się 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
w Sobotę d. 26 Kwietnia 1873 r. 
o godz. 10ćj z rana 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na które się krewnych, przyjacioł i 
pobożną publiczność zaprasza. 


Pe CMe NOE ESR TR 
KSIĘGARNIA 


w. Jaworskiego 
w Krakowie 
otrzymała i poleca Wielebnym OO. Du- 
chownym i Szanownćj Publiczności : 

Gaumego. Przewodnik dla spowiedników | 

Gorzelańskiego. Sam na Sam z Bogiem. 

Ks. Hołowińskiego. Miesiąc Maj, poświęco- 
ny N. P. Maryi. i 

Ks. Prokopa. Nowy miesiąc Maj, rozważa- 
niem prawd wiary u stóp Maryi u- 
święcony, oraz j 

W. Wieloglowskiego. Nabożeństwo majowe, 
poświęcone czci Najświętszćj Panny, 
Królowćj Korony Polskićj. (745-1-3) 


Nakładem Redakcyi Chaty 
wyszły 


Czytania majowe dla ludu 


czyli zbiór historyi świętych i przykładów 
ra każdy dzień miesiąca Maja, 
z dodatkiem litanii i niektórych pieśni do 
Najśw. Panny Maryi 
przez X. Ottona Hołyńskiego 
Cena 1 egz. z przesyłką pod opaską 34 
cent, 10 egz. 3 złr. w. a. 
Zamówienia przyjmuje tylko Redakcya 
„Chaty“ we LWOWIE, Plac Kapitulny 
Ner 7. (746-1-3) 


Ogloszenie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi-| 


czność jakoteż i Wysoką Szlachtę, że przy- 
byłem na jesienny jarmark z wielkim skła- 
dem rajlepszego i prawdziwego płótna, 
bielizny stołowój, dymki, również i in- 
nych płóoien, dreliszku i towarów ba- 


„ wełnianych. 


Nie bawiąc się w szumne jarmaczne ogło- 
szenia, jestem przekonany, że co się tyczy 
gatunku i tanićj ceny moich towarów, każdy 
kupujący jaknajlepićj zadowolonym będzie. 

Dziękując najuprzejmićj Szan. Publiczno- 
ści za udzielose mi dotychczas zaufanie, 
nadmieniam zarazem, że staraniem mojem 
będzie takowe i nadal usprawiedliwić. 

Adolf Kobierski, kupiec z Bielska, 

Skład komisowy szlązkich i morawskich fabryk. 

SME” Miejsce sprzedaży znajduje się w 
pierwszym rzędzie kramów jarmarcznych 
pod L. 16. (747-1-6) 


Familia zamieszkująca na Podolu W. 
M Z.K. poszukuje na krótszy lub 
dłuższy czas lekarza domowego. O wa- 
runkach dowiedzieć się można w Rynku 
pod Nr. 24 na II. piętrze pomiędzy go- 
dziną 11—1 w południe. (782-1-5) 


Waliera A. Wooda w Nowym Jorku 


w-Schampion" źniwiarka 

złr. 455 w. a. 
Uprzywilejowana kosiarka 
złr. 295 w. a. 


połączają w sobie największą trwałość z lek- 
kim chodem i gustem; polecamy je ręcząc 
za doskonałą robotę i największą trwałość. 
Ilustrowane katalogi i świadectwa znako- 
mitych gospodarzy rolniczych przesyłamy 
darmo i opłatnie. Celem punktualnćj do- 
stawy upraszamy o wczesne zamówienia. 


A. Mackean « Go. 


w Krakowie przy ul. Basztowej l. 158 
(przy plantach naprzeciw ulicy Śzpitalnćj). 


148-1-2 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


CZAS z Soboty 26 Kwietnia 1873. 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez 
IE 
W aptece w Oświęcimiu |W Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
B= jest miejsce wolne dla A od 1 Lutego 18573 r. 


asystenta farma. | ASYGNATY KASOWE 


(778-2-4) 
A procentowe płatne za Te dni po wypowiedzeniu 
2 


EKONOM 


kawaler lat 30, znający się na praktycznem 
gospodarstwie, a mogący się chlubnemi 
świadectwami wykazać — poszukuje od Śgo 
Jana odpowiednićj posady. — Łaskawe za- 
pytania prosi pod lit. A. A. poste restante 
SENDZISZÓW adresować. (780-1-4) 


Oryginalną Żniwiarkę 4 
Ceres » n ” 30 ” " ” 
z wszystkiemi poprawkami dostarcza już " » * e 9 » 


ocloną franco Kraków po 445 złr. w. a. 
Friedlander 6 Frank z Wiednia.— Zara- 
zem ostrzega przed kłamliwemi ogłoszeniami 
komisantów w Krakowie, którzy mają na 
składzie stare Ceres, bez poprawek, a chcą 
takowe udać za nowe i drogo sprzedawać. 


Zamówienia dla mnie przyjmuje w Kra- 


6'. " ) 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed l Lutego 18/3 
w obieg puszezone, oprocentowane będą od d. 1 Lu- 
tego 1873 r. o "ə procent wyżój z zachowaniem do- 


kowie L. Zieleniewski chi s 1 
sam 000% a czasowych terminów wypowiedzenia, 
Lwów, 20 Stycznia 1873 r. 
TREN" | 665) Dyrekcya. 
tedbijame sie, GOURMANDZS Ay Nevralgije. 


GA © 


F é 3 % 
H — 55 Bd Sébastopol == E HANDEKI 8 
E ar] DOZA POTRZEBNA ż ; 

-Wg oo PRZECZYSZCZENIA EJ = 

A (A 2/6 ZE SĘ KEŁADĄC SIE SPAĆ BKA H 


DOZĄ POTRZEBNA DO UTRZYMANIA STAN j SŁAWA FEI NTUCHA 
WOLNEGO STOLCA 


w Iśrakowie 


poleca Świeżo nadeszłą 


Herbate Chinska 


czarną i kwiatową w oryginalnych paczkach i na wagę 

wiedeńską, począwszy 0d złr. 2 do Ściu złr. za funt 
wiedeński. 

BE Szczególnie zwraca się uwagę na gatunek 

znanćj z doskonałości (731-1-) 


Herbaty czarnój, 


w oryginalnych oe funtowych paczkach po 22 
ZAV. w. a. 
DEF" Biorący 10 funtów naraz, dostaje 1 funt rabat 
w dodatku. f A 
Poleca również 


RUM JAMACA, 
Arak Batawia, 
SPIRYTUS PRAWDZIWY FRANCUSKI, 


a 


ZDROWIE 


W Kiakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (166-53-24) 


L. Zieleniewski w Krakowie 


dostarcza najlepszą i najtańszą Żniwiarkę 
ROYAL franco Kraków po 350 złr.— 
Zamówienia na pierwsze ¿niwa przyjmuje 
się tylko do końca Kwietnia. (785-2-) 

Przytem zawiadamia się, że kłamstwem 
są ogłoszenia, jakoby Royal w Tarnowie 
na ostatnićj wystawie pracowała— gdyż tam 
Royal wcale nić była — lecz tylko stara, 
już zarzucona żniwiarka Samuelsona. 


$ DRAGŁEES DE 


GE ISzrrGONT 


Ż AU LACTAGE DEER |; 


à 


Preparat z mlekanu żelaza. 


Potwierdzony przez Akademię medy- 
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akade- 
mii w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń, dokonanych przez komisyę, 
złożoną z panów profesorów Bouilland, 


Fouguier et Bally. $ 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie- | «4% 11% kie. i | 
mi |" 8 p żelaznemi, potwier- | 42 ina austry ack Ie, 4 rancuskie 
dzoną została późnićj jeszcze w skutek do- | 4 i węgiersk € 
świadczeń fizyologicznych, zamieszczonych | % s | 
w raporcie przedstawionym tejże Akade- | Sb Wod mineralne 
mii 13go fed 1858 r. AA Gb y 

Dlatego to idragćes de Gelis et| 4 . > ° > 
Conte, są powszechnie przepisywane | 4 naturalne krajowe 1 Zagraniczne 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bla- | 5 Ñ h D 
daczce (chlorose), upławom, dla ułatwienia | % tegorocznego czerpania. D 

yodycznego odpływu regularności u mło- |< 


2 A A 
Kąpiele Reinerz (Dusznik) 


Górskie klimatyczne miejsce lecznicze, zakład zdrojowy, żętyczny i kąpielowy, w hrab- 
stwie kłodzkiem w pruskim Szlązku. Rozpoczęcie pory kapielowej 4go Maja 1873 r. 

Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro- 
nicznój gruźlicy, rozedmie płuc, rozstrzeni oskrzelowćj, chorobom krwi; niedokrewno- 
ści, bladaczce i t. d., jakoteż przeciw chorobom macimnicznym i kobiecym, które ztąd 
powstają; następstwom po ciężkich i febrycznych PRA i połogąch, nerwowemu 
i ogólnemu osłabieniu, bolom nerwowym, zołzow, dnie, gośćcowi wypocinowemu, kile, 
Polecone dla przychodzących do zdrowia 1 słabowitych osób, również znany przyje- 
mny pobyt w lecie z powodu zachwycających okolic górskich. (803-2-5) 


dych, osób i dla wzmocnienia ciałotworu de- f s 
likatnego obojćj płci. (19-24-24) 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różową, na którćj znajduje się podpis p. 
Labelonye, utrzymującego skład główny, 
ulica d'Aboukir, Nr. 99 w Paryżu. 


W Krakowie w aptece p. 7rauczyńskie- 
go,— we Lwowie w aptece p. Mikolascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka—w War- 
szawie w Składach materyałów aptecznych 
pp Fer. dug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


Ja złożeniem małych wpłat 


kwartalnie lub miesięcznie 
sprzedajemy kwity częściowych spłat na 
pojedyncze losy, niemnićj na dówolnie ze- 
stawione grupy losów i pod bardzo przy- 
jstępnemi warunkami. Zaraz przy składa- 
niu pierwszej wpłaty i podczas spłacania 
można grać samemu na wszelkie wygrane 
wszystkich losów. 


Na następne ciągnienia 
polecamy szczególnie 
Brunszwickie 20-talaro- 
we losy, Ciągnienie 1go Maja, 
główna wygrana złr. 220,000. 

węsierskie losy premio- 
we, Ciągnienie 15 Maja, główna 
wygrana złr. 150,000. 

Losy z r. 1864, Ciągnienie 1go 
Czerwca, głów. wygrana złr. 220,000. 

3% losy tureckie 400-fran- 
kowe, Ciągnienie 1 Gzerwca, głó- 


Oddział wpłat (Pystjan w Węgrzech). 
Austr. Banku przemysłowego Rozpoczęcie pory kąpielowćj 150 Maja br 


dawniéj $ : $ 

s Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczć 

e kage aiea zawsze w najtrudniejszych wypadkach gośćca, dny (reumatyzmu). gruźlicy, anieninak 

w. M RONE, otepianspeatz. w stawach, skrzywieniach tychże, chorobach kości, następstwach złamań kości i zwi- 
ZARDKECA ma ERARON: ETSE DAC u Mojica d koleją żel dw 

A ię z Wiednia d cszburga, z oleją żelazną na ag: 

Aron Eibens chütz do Tyrnau, gdzie czekają powozy. MOETEN $ żę ń i (664-2-3) 

w Rynku. (674-3-5) Bliższćj wiadomości udziela lekarz kąpielowy pan Dr. Wagner (mieszka do po- 

(Za przedruk nie czątku Maja: w Wiedniu, Stadt, Schulerstrasse, Hotel „Kónig von Ungarn.*) 


p 


FAŁSZERSTWA 
PIGULEK BLAWCARIDA. 


(4-6-10) 


PŚ W 
OE) 
u, ulica Bonaparte, 40. 


>, 


FOSFORAN ŻELAZA 


P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI | 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra- 
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ- 
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie. 

Foesforan żelaza przywraca ape. 
tyt, ułatwia trawienie, uśmierzą 
boleści żołądka, a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na białe upławy (leucorrhće), a 
szczególnićj zadziwiające iein skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, Serpia; 
cych na bladaczkę. } (32-19-28) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
iu p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — W Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


Fabryka mebli żelaznych 


Zdolni zecerzy 


umiejący dokładnie składać po polsku 
i po niemiecku, znajdą natychmiast za 
dobrą pensyą i zwrotem kosztów po- 
dróży stałą posadę w nadwornćj dru- 
karni (770-2-2) 


W. Decker & Co. w Poznaniu. 


Wuszność, chrypka, katary zada- 
wmiome , wszelkie cierpienia kanałów oddeelio- 


wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatycznych p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koronę“ w Rynku głównym, — 


we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (165-35-) 


REICHARD & COMP., 


Il, Marxergasse 


17, w Wiedniu. 


1. Skład: I, Licbenberggasse 6. 8. Skład: I., Opernring 15. 


(503-16-36) 
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Grodziecki i 


w uznanym doskonałym ga 


(433-3-5) 


W tym roku sprzedaję znowu 


Portland Cemeut © 
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Groszowicki 
Ó 


tunku, opłatnie do dworca 


kolei w Mysłowicach po cenach fabrycznych i upra- 
szam o łaskawe zamówienia. 


Markus Schaefer 


w Mysłowicach. 


ONCE 


faden środek nie może iść w 


pomieszczony bowiem został w. 
właściw wiedwo 


ZYRSKIEGG; W. 
u De MANKEWICZA. 


PASTA : SIROP z KOD 


P: BERTHE w Paryżu. 

porównanie z na mómierzenie najuporczywszo- 
o kaszlu Br0B , katarów, kokluszu, zapalenia naczyń ryk owych łac 
Gronskis J ony W początkach snchot i na irrytacye piersiowe wszelkiego 
rodek tem dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francji zaszczytem, 
specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przex 


e le 
Sklad główny w Parym a P. BRRTUŻ, 24, rne des Écoles; w Krakowie w aptecejP. J. TRAUC- 
W aptece P. MIKOLAŚCH; w Brodach w aptece P, KULLAK ; w Poznanis 


EINA 


(17-51-52) 


ee y 


Niniejszém mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w dniu 24 


Kwietnia b. 


fabry 


bardzo tanich cenach: 
Machiny parowe, 


P 


miarów, machiny odsrodkowe, 
ze skrzynią wodną do pompow 
(filtry), prasy walcowe, 4 mie 
*uum), przyrządy do wyparo 
dzielania, klarowania i wypar 
tejus Retourdcaus, zbiorniki 
czacze (filtry) z kutego żelaz 


r. rozpoczynam wysprzedaż całego urządzenia 


ki cukru 


pod Koźlem (Cosel) w górnym Szl 


Wiegschiitz 


ązku i polecam pomiędzy innemi po 


kotły parowe rozmaitych roz- 


prasy hidrauliczne 
ania, przesączacze 
dzianą próżnię (va- 
wania, kotły do wy- 
owania, chłodniki Mon- 
(rezerwoary), przesą- 
a, kosciarki i młynki do 


mączki cukrowćj, gniotowniki i td it d.; następnie 


pewną bardzo ilość form do 
czonego i melasowego, 
kurków mosiężnych, pr 
rozmiarów i t. d. i t. d. 


cukru surowego, półczysz= 
rur miedzianych i żelaznych, 
zewodów (transmisyj) wszelakich 


raszając w i : : ; oma Hee 
Up jąc w danym razie o zaszczycenie mnie łaskawemi zamówieniami, 


zwracam zarazem uwagę, iż kanto 
źlem, niemnićj kantor mój w Berl 
tami cen i tym podobnómi zawia 

Berlin, w Kwietniu 1873. 


(809-1-4) 


Odpowiedzialny rządca 


r mój tymczasowy we Wiegchiitz pod Ko- 
inie chętnie służyć będzie okólnikami, ofer- 
domieniami. 


Z wysokim szacunkiem 


J. Goldmann 


Alekaanderstrasse Nr. 28. 


Drukarni Józef Łakociński. 


